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Nominacje do »Tacy Jesteśmy«
WYDARZENIE: I wszystko jest już jasne. Poznaliśmy nazwiska i nazwy zespołów nominowanych w tegorocznym 
plebiscycie Kongresu Polaków w Republice Czeskiej „Tacy Jesteśmy”. O tym, kto sięgnie po laury, dowiemy się 
w sobotę 25 listopada, kiedy to w Teatrze Cieszyńskim w Czeskim Cieszynie zostanie zorganizowana uroczysta 
gala. W przyszłym tygodniu napiszemy więcej o tegorocznym „Tacy Jesteśmy”. Poinformujemy na przykład, kiedy 
przedstawimy na łamach „Głosu” poszczególnych nominowanych oraz przedstawimy zasady głosowania.

Redakcja

Szymon Piotr Brandys
za promocję polskiej kultury, sztuki, 
nauki i sportu w ramach autorskie-
go programu „Głos Brandysa”, uka-
zującego się regularnie na kanale 
Głos.live. Dziennikarz i polonista 
w swych obrazach ucieka do nowo-
czesnych form przekazu, starając się 
o jak najbliższy kontakt z widzem. 
W ramach audycji „U Polaków za 
Olzą” w Radiu Katowice łączy oba 
brzegi tej granicznej rzeki, nie tyl-
ko mówiąc do Polaków żyjących 
w Republice Czeskiej, ale także 
opowiadając o nich słuchaczom w 
Polsce. Szymon Brandys swą pracą 
daje nadzieję na trwałość polskie-
go dziennikarstwa, łącząc kulturę 
dwóch narodów. 

Jolanta Byrtus
za odwagę niesienia pomocy i 
otwartość serca. W ciągu zaledwie 
dziewięciu dni pokonała Główny 
Szlak Beskidzki liczący 500 kilo-
metrów. W tym samym czasie dzię-
ki zbiórce charytatywnej udało się 
uzbierać 100 tysięcy koron na rzecz 
stowarzyszenia „Nigdy nie jesteś 
sam”, które na co dzień pomaga oso-

bom z niepełnosprawnościami oraz 
wspiera ich rodziny. Jolanta Byrtus 
udowodniła, jak potężną siłę ma je-
den człowiek, który dzięki wielkiej 
miłości do innych ludzi jest w stanie 
pomóc wielu potrzebującym.

Karolina Droździk
za kształtowanie i rozwijanie kultury 
ruchu. Powszechnie znane stwier-
dzenie, iż ruch to zdrowie, w tym 
przypadku staje się faktem. Karolina 
Droździk jest prawdziwą mistrzynią 
w sztuce aerobiku, który łączy w 
jedną całość tempo, rytm i układ 
taneczny na najwyższym poziomie. 
W przypadku Karoliny te elementy i 
perfekcja zaowocowały zdobyciem 

dwóch tytułów mistrzow-
skich na mistrzostwach 
kraju w Kutnej Horze.

Piotr Michalik
za niezłomność ducha, 
pozytywne spojrzenie na 
życie oraz wytrwałość w 
każdym podejmowanym 
działaniu. Swą postawą 
Piotr Michalik udowadnia 
na co dzień, że sport kształ-
tuje charakter. Oprócz do-
skonalenia swych umiejęt-
ności w paddleboardingu 

na kolanach, uprawia również jaz-
dę na handbike’u. W myśl zasady, 
że świat to za mało, rozpoczął nową 
przygodę sportową w ostrawskiej 
drużynie parahokeja, z którą za-
kwalifi kował się do czeskiej kadry 
narodowej juniorów. Dziś może 
pochwalić się srebrnym medalem, 
jaki wraz z drużyną zdobył na are-
nie międzynarodowej. 

Sebasti an Sikora
za osiągnięcia w świecie muzyki 
współczesnej. Ten młody artysta 
występujący pod pseudonimem 
Yng Basti wpisuje się w nowocze-
sną twórczość tworzoną w języku 
polskim. Jego utwory można po-

słuchać i obejrzeć na jego kanale 
YouTube. Należy podkreślić, że sam 
zajmuje się realizacją teledysków 
do swych utworów, które odznacza-
ją się energią i nowoczesnym po-
dejściem do tematu. Można śmiało 
zaryzykować stwierdzenie, że twór-
czość Yng Basti zadomowiła się w 
umysłach najmłodszego pokolenia 
Polaków i skutecznie rozsadza kul-
turowe, nieco hermetyczne granice 
Zaolzia.

Teatr im. Jerzego Cieńciały 
w Wędryni
za wartości i mądrość płynącą z 
zamiłowania do teatru oraz za wy-
soki poziom artystyczny. Jubileusz 
stu dwudziestu lat istnienia teatru 
to wiele spektakli, pięknych scen, 
słów, obrazów oraz mozolnych prób. 
Teatr w Wędryni jest nominowany 
za trud podjęty nie dla zaspokojenia 
dumy, chciwej wawrzynów, lecz w 
imię miłości do ziemi cieszyńskiej, 
dla jej ludu i języka polskiego.

Chór dziecięcy „Trallala”
za zdobycie pierwszego miejsca w 
kategorii chórów dziecięcych do 
lat 15 oraz wyróżnienie za najlepszy 
dobór repertuaru w międzynarodo-
wym konkursie „Ohrid Choir Festi-

val” w Macedonii. Nominacja należy 
się wszystkim członkom zespołu za 
kształtowanie umiejętności arty-
stycznych wśród dzieci, za wyczu-
cie estetyki i stworzenie warunków 
do rozwoju kultury muzycznej na 
poziomie regionalnym, narodowym 
i międzynarodowym. 

Viktoria Utí kal
za dotychczasowe osiągnięcia spor-
towe w pięcioboju nowoczesnym. 
Młoda sportsmenka udowodniła, że 
warto marzyć, i że dzięki wytrwało-
ści i ciężkiej pracy można sięgnąć 
po najwyższe laury. Viktoria Utíkal 
dwukrotnie została pięcioboistką 
roku i dwa razy zajęła pierwsze miej-
sce w mistrzostwach Republiki Cze-
skiej w pięcioboju nowoczesnym.

Marek Słowiaczek
za nadzieję uchwyconą między wier-
szami w tomiku poezji pt. „Dialog 
kolorów”. Ta niewielkich rozmia-
rów publikacja pozwala odetchnąć, 
nabrać dystansu, uśmiechnąć się i 
przyjrzeć z bliska współczesnemu 
światu, który pędzi coraz szybciej. 
„Dialog kolorów” staje się czymś 
świeżym w ogrodzie poezji; jakże 
potrzebnym pokarmem dla ludzi 
kochających czytać Słowo. 

Szanowni czytelnicy »Głosu«

żyjemy w takich czasach, 
w których nic nas nie po-
winno dziwić. Na porządku 
dziennym są coraz to nowe 
odkrycia naukowe, kontro-

wersyjne decyzje polityczne, wymiany 
handlowe, rozwiązania proekologiczne 
lub kolejne rewelacje dotyczące po-
zyskiwania energii. Zmiany dzieją się 
również w naszych gminach i domach. 

Jesteśmy niejako przyzwyczajeni, że 
nieustanny rozwój staje się częścią 
naszego życia. 
Nie inaczej jest w naszej gazecie, która 
w ostatnich latach mocno się zmienia 
i wierzymy, że na lepsze. Po wprowa-
dzeniu nowości na polu elektronicznej 
sprzedaży treści wszyscy w redakcji 
dwoją się i troją, by nasza oferta była 
jak najbardziej atrakcyjna; ciekawa i 

przejrzysta; bogata w treści i bliska 
naszym sprawom. Równocześnie na-
leży poinformować, że od następnego 
tygodnia częścią drukowanego „Głosu” 
nie będzie już znany od wielu lat Tele-
widz, czyli oferta programowa dotyczą-
ca polskich programów telewizyjnych. 

Ciąg dalszy na str. 3
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• 3 października obchodziliśmy Dzień Kasztana. W ostatnich dniach jest ich 
prawdziwe zatrzęsienie, co widać na zdjęciu z karwińskiego Parku Bożeny 
Němcowej. Mati ašek wraz ze swoim młodszym bratem Štěpankiem mają peł-
ne ręce roboty…. Fot. NORBERT DĄBKOWSKI

KRESKĄ MALOWANE

Petr Fiala, 
premier RC 

CYTAT NA DZIŚ

•••
Więcej pieniędzy przeznaczamy na edukację 
oraz dla nauczycieli. Budżet oświaty wzrośnie 
o 4 miliardy koron rocznie. Robimy to nawet 
w tych trudnych dla budżetu czasach, 
bo wierzymy, że edukacja to klucz do 
pomyślnej przyszłości naszego kraju. To jedna 
z nielicznych dziedzin, na którą przeznaczamy 
więcej pieniędzy, niż w ubiegłym roku

W OBIEKTYWIE »GŁOSU«

DZIEJE SIĘ W REGIONIE

BYSTRZYCA
Upłynęło dwadzieścia lat 
od założenia gminnego 
Domu Opieki Społecznej. 
Podczas uroczystości, w 
której wzięli udział pen-
sjonariusze oraz pracow-
nicy, została odsłonięta 
w pobliżu placówki nowa 
rzeźba wykonana przez 
Petra Borečka z Trzyńca. 
Jest kolejnym dziełem tego 
artysty ustawionym w par-
ku. W ramach uroczystości 
odbyła się także wystawa 
prac mieszkańców Domu 
Opieki. Pokazywano m.in. 
obrazy złożone z wielu 
małych elementów czy też 
dekoracje bożonarodzenio-
we i wielkanocne.  (dc)

OLBRACHCICE
W niedzielę w kościele pa-
rafi alnym pw. św. Aposto-
łów Piotra i Pawła odbyła 
się uroczystość bierzmo-
wania. Sakrament ten jest 
dopełnieniem chrztu. Ka-
tolicy wierzą, że przyjmują 
w nim dary Ducha Święte-
go. Biskup diecezji ostraw-
sko-opawskiej Marti n 
David bierzmował 27 osób, 
przeważnie młodych, z 
Olbrachcic, Suchej Górnej, 
Stonawy i Karwiny-Łąk. Bi-
skup koncelebrował mszę 
świętą wraz z proboszczem 
parafi i olbrachcickiej i 

górno-
suskiej 
Mirosławem 
Kazimierzem. W homilii 
zachęcił bierzmowanych 
do aktywnej działalności 
we wspólnocie Kościoła 
katolickiego i pokazywa-
nia światu poprzez swo-
je postępowanie Bożej 
twarzy.  (dc)

OSTRAWA
Województwo morawsko-
śląskie ogłasza konkurs 
na logo i maskotkę XI 
Zimowej Olimpiady Dzieci 
i Młodzieży RC 2025. 
Uczniowie szkół podsta-
wowych i średnich z całe-
go regionu mogą wysyłać 
projekty. Autor zwycię-
skiego otrzyma 10 tys. 
koron. Olimpiady Dzieci i 
Młodzieży odbywają się 
na przemian w różnych 
regionach. W 2025 roku 
ich organizatorem będzie 
województwo morawsko-
śląskie wraz z Czeskim 
Komitetem Olimpijskim. 
Logo i maskotka miałyby w 
jakiś sposób nawiązywać 
do regionu – jego wartości, 
historii, walorów przyrod-
niczych, kultury czy sportu. 

Regulamin konkursu został 
opublikowany na stronie 
internetowej wojewódz-
twa.  (dc)

TRZYNIEC
Realizacji doczekała się 
propozycja mieszkanki 
miasta Soni Jakusowej, 
aby na terenie miasta 
utworzyć tak zwany 
selfi e point. Duża rama 
połączona z ławką została 
ustawiona nad brzegiem 
Olzy. Aby do niej dotrzeć, 
należy iść w kierunku osie-
dla Sosna i przejść przez 
kładkę z ul. Olšovej. Wy-
konanie i instalacja kosz-
towały 100 tys. koron. W 
miejscu tym można sobie 
zrobić pamiątkowe zdjęcie 
z Trzyńca. Selfi e point był 
jedną z propozycji obywa-
telskich zgłaszanych drogą 
internetową.  (dc)
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dzień: 16 do 18ºC 
noc: 12 do 10ºC 
wiatr: 1-3 m/s

dzień: 18 do 20ºC 
noc: 15 do 13ºC 
wiatr: 6-8 m/s

dzień: 14 do 16ºC 
noc: 7 do 4ºC 
wiatr: 1-7 m/s

DZIŚ...
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października 2023

Imieniny obchodzą: 
Artur, Brunon, Fryderyka
Wschód słońca: 6.44
Zachód słońca: 18.04
Do końca roku: 86 dni
(Nie)typowe święta:
Światowy Dzień Uśmiechu
Przysłowie: 
„W październiku kawek 
gromada, słotne dni nam 
zapowiada”

JUTRO...

7
października 2023

Imieniny obchodzą: 
Justyna, Marek, Amelia
Wschód słońca: 6.45
Zachód słońca: 18.01
Do końca roku: 85 dni
(Nie)typowe święta:
Dzień Tkaczki
Przysłowie:
„Kiedy październik śnieżny 
i chłodny, to styczeń 
zwykle łagodny”

POJUTRZE...

8
października 2023

Imieniny obchodzą: 
Laurencja, Pelagia, Brygida
Wschód słońca: 6.47
Zachód słońca: 18.59
Do końca roku: 84 dni
(Nie)typowe święta:
Światowy Dzień 
Ośmiornicy
Przysłowie:
„Po świętej Brygidzie 
babie lato przyjdzie”

POGODA

BYSTRZYCA

Biblioteką Roku 2023 
województwa morawsko-
śląskiego została Biblioteka 
Regionalna w Karwinie, 
obchodząca swoje stulecie. 
Wyróżnienie przyznano 
bibliotece w Ostrawicy. 
Nagrody wręczali w zamku 
Nová Horka wicehetman ds. 
kultury i opieki nad zabytkami 
Lukáš Curylo oraz dyrektorka 
Morawsko-Śląskiej Biblioteki 
Naukowej w Ostrawie Libuše 
Foberowa. 

Danuta Chlup

W 
imieniu Bi-
blioteki Re-
g i o n a l n e j 
o d e b r a ł a 
nagrodę jej 
dyrektorka 
Markéta Ku-

krechtowa. Zwycięska placówka otrzy-
mała, prócz dyplomu, dar pieniężny w 
wysokości 50 tys. koron. 

Curylo przypomniał kryteria, we-
dług których oceniano nominowa-
nych.  

– Prestiżową nagrodę dla bibliote-
karzy uzyskała karwińska biblioteka 
za różnorodność usług dla osób za-

Biblioteka Roku w Karwinie

Znajomy policjant miał gotową odpowiedź na pytanie: „Ilu 
uczestników było na manifestacji?”. Recepta o tyle znamien-
na, że pamiętam ją do dziś, choć podzielił się nią 20 lat temu…

W niedzielę przez Warszawę przeszedł Marsz Miliona 
Serc, na który zaprosił lider Platformy Obywatelskiej, Do-

nald Tusk. Może nie osiągnął tytułowego miliona, ale też nie było to 
niecałe 100 tysięcy, jak cytowały policyjne źródła media przychylne 
władzy. Gołym okiem widać było, że w niedzielę ulicami stolicy Polski 
maszerowały nieprzebrane tłumy i czy ktoś chce, czy nie, organizato-
rzy osiągnęli frekwencyjny sukces. I na nic nie pomoże tutaj zaklina-
nie rzeczywistości. 

To już chyba taka nasza tradycja, że zawsze przy okazji tego typu 
wydarzeń rozpoczyna się „śledztwo” mające wykazać, ile osób uczest-
niczyło w danej manifestacji, proteście, zgromadzeniu. Arsenał 
dostępnych środków wydaje się być niewyczerpany: posiłkuje się 
zdjęciami wykonanymi z drona, odwraca się uwagę (na przykład tele-
wizja publiczna wspomniała o Paradzie Pułaskiego w Nowym Jorku 
z udziałem prezydenta Andrzeja Dudy) czy na przykład… powierzch-
nią, co zresztą zrobił stołeczny ratusz. W poniedziałek przeczytałem, 
jak policzono liczbę osób: trasa marszu wyniosła 420 tysięcy metrów 
kwadratowych, a na takich wydarzeniach, jak niedzielna demonstra-
cja, przyjmuje się, że jeden metr zajmują dwie, trzy osoby. To dla mnie 
trochę czarna magia i chyba ktoś musiał sobie zadać naprawdę dużo 
trudu, żeby to wszystko w miarę oszacować. A przecież, jak napisałem 
na początku, gołym okiem było widać zatrzęsienie ludzi.

Jak widać matematyka, zwana królową nauk, polega przy czymś 
takim, jak manifestacja. Proste 2 x 2, które równa się 4, czy 100 + 100 
dające 200, wymyka się spod kontroli. I trudno się dziwić, skoro wcho-
dzimy w sferę zwaną niepoliczalnością. Dlatego z przymrużeniem oka 
warto posłuchać rady doświadczonego policjanta. Kiedy dziennikarze 
pytali go o liczbę osób, które spotkały się na manifestacji, odpowiadał 
ze stoickim spokojem: „trzeba było sobie policzyć nogi i podzielić 
przez dwa”. Prawda, że proste…  

ZDANIEM... Tomasza Wolff a

OSTRAWA

OLBRACHCICE

TRZYNIEC

grożonych wykluczeniem społecz-
nym czy też za zakrojoną na szero-
ką skalę współpracę z partnerami 
lokalnymi i transgranicznymi. 
Komisja oceniająca uwzględnia 
zawsze nie tylko samą działal-

ność biblioteczną, innowacyjność 
usług, podejście pracowników i 
atmosferę biblioteki, ale także jej 
wpływ na życie kulturalne i ogól-
ny rozwój miejscowości, w której 
działa – powiedział.  

Rys. JAKUB MRÓZEK

Baran na kilka sposobów

Już po raz czwarty w ramach 
imprezy „Spotkania przy 
polskim folklorze” w Mili-
kowie odbyły się „Rozmowy 

przi łopiykaniu barana”. Sobotnie 
wydarzenie zostało poprzedzone 
dwudniowymi warsztatami śpie-
wów pasterskich. 

Imprezę zorganizowała Kapela 
„Lipka” z Jabłonkowa. W towarzy-
szących „Spotkaniom przy polskim 
folklorze” warsztatach na górze 
Girowa wzięła udział grupa „Paste-
reczki” (uczennice 1. stopnia szkół 
podstawowych) pod kierunkiem 
Johanki Pazdery. 

Jak mówił „Głosowi” organizator 
wydarzenia i lider „Lipki” Chrystian 
Heczko, oprócz śpiewów pasterskich 
uczestniczki trenowały również ćwi-
czenia oddechowe i helokanie. 

Z kolei w ramach „Rozmów przi 
łopiykaniu barana” organizatorzy 
prezentują zawsze muzykę wybra-
nego regionu. — W tym roku naj-
pierw odbył się nasz koncert na 
scenie Domu PZKO w Milikowie, a 
następnie 30 muzykantów z całego 
regionu wzięło udział w góralskim 
jam session — wyjaśnił Heczko. 

Wśród wykonawców znaleźli się 
członkowie kapel „Lipka”, „Šmy-

kňa”, „Bezmiana”, „Nowina”, „Czer-
chla”, a nawet z ZPiT „Śląsk”.

Gościem specjalnym sobotniej 
imprezy był znany czeski kucharz 
i przedsiębiorca Michal „Hugo” 
Hromas, który prezentował sztukę 
gotowania na otwartym ogniu. Go-
ście „Rozmów” mogli zakosztować 
w baraninie przyrządzanej na róż-
ne sposoby: po persku z ryżem, z 

kluskami i kapustą, a także gulasz z 
baranich fl aków i tatar z jagnięciny. 

A o czym rozmawiano „przi łopiy-
kaniu”? Tym razem wybrano temat 
„gazdówka na dziedzinie”. Karol 
Skupień, znany na Zaolziu gospo-
darz, społecznik i konferansjer, opo-
wiadał o tym, jak stał się rolnikiem 
i jakie były gospodarskie tradycje w 
jego domu rodzinnym.  (szb)

• Goście „Rozmów” mogli zakosztować w baraninie przyrządzanej na różne spo-
soby. Fot. ARC

Kontrole graniczne 
ze Słowacją

Republika Czeska od 
północy w środę 
wprowadziła na gra-
nicy ze Słowacją wy-

rywkowe kontrole. Powodem jest 
wzrost liczby migrantów na gra-
nicy  – poinformował premier RC 
Petr Fiala. 

Działania, które są koordyno-
wane z Polską, mają potrwać do 
13 października, a ewentualne 
przedłużenie będzie zależało od 
bieżącej sytuacji. Stałe kontro-
le na granicy czesko-słowackiej 
wprowadzono również rok temu. 
Trwały od końca września 2022 do 
początku lutego 2023 r.

– Liczba nielegalnych migrantów 
wjeżdżających do UE zaczyna po-
nownie rosnąć. Nie lekceważymy 
tego i szybko reagujemy na tę sy-
tuację. Dzięki kontrolom będziemy 
w stanie lepiej zapewnić bezpie-
czeństwo naszym obywatelom – 
stwierdził Fiala. – W szczególności 
aktywnie zwalczamy przemytników 
i handlarzy ludzkim nieszczęściem.

Ministerstwo spraw wewnętrz-
nych RC podkreśliło, że funkcjona-
riusze policji granicznej zapewnią 
kontrolę własnymi siłami, przewi-
dziana jest również współpraca z 
organami celnymi. 

 (jb)

• Wręczenie nagród w zamku Nová Hor-
ka. Fot. MSK

2750
mieszkańców Hawierzowa życzy 
sobie usunięcia wahadła z placu Re-
publiki. W głosowaniu, które miasto 
zorganizowało w dniach 25 sierpnia 
do 20 września, wzięły udział 3403 
osoby. Za zachowaniem obiektu opo-
wiedziały się tylko 653 z nich. Temat 
wahadła, które stanęło na placu po 
1990 roku, pojawił się w związku 
z planami modernizacji tej przestrzeni 
publicznej. Remont ma zostać prze-
prowadzony w 2025 roku, a jego 
wynikiem ma być nowoczesny cen-
tralny plac miasta z nowo posadzoną 
zielenią, ławeczkami, wodotryskiem i 
oświetleniem. (sch)

Szanowni czytelnicy »Głosu«
Dokończenie ze str. 1

Powodem jest przede wszystkim ni-
kłe zainteresowanie tym produktem. 
Od wielu miesięcy mamy sygnały od 
naszych czytelników, że oferta pod 
postacią Telewidza jest z jednej strony 
niewystarczająca, a z drugiej wręcz 
zbędna ze względu na dużo szer-
szą ofertę programową jaką oferują 
platf ormy satelitarne. Równocześnie 
zależy nam na daleko idących rozwią-
zaniach ekologicznych i uważamy, że 
rezygnacja z pięciu tysięcy ulotek te-

lewizyjnych pozwoli zaoszczędzić nie 
tylko pieniądze, ale przede wszystkim 
pomoże naszemu środowisku natu-
ralnemu. 
Jako redakcja „Głosu” – gazety Pola-
ków w Republice Czeskiej inwestuje-
my czas i pracę w tworzenie nowych 
treści w mediach elektronicznych, ale 
nie zapominamy o naszych czytelni-
kach gazety drukowanej. Dlatego w 
tym roku rozpoczęliśmy współpracę z 
Polską Agencją Prasową oraz jesteśmy 
w stałym kontakcie z Polakami miesz-
kającymi w różnych zakątkach świata. 

Wszystko po to, by w sposób szybki 
i rzetelny informować Was, naszych 
czytelników, o sprawach ważnych. 
Dziękujemy za Państwa przychylność 
i obiecujemy, że „Głos” bez dodatku 
telewizyjnego spełni wszelkie ocze-
kiwania i stanie się jeszcze ciekawszy 
dzięki dodatkowym materiałom praso-
wym, ale przede wszystkim ze wzglę-
du na wysiłek naszych dziennikarzy, 
którzy od lat są gwarantem wysokiej 
jakości naszej gazety.  

Marek Słowiaczek, prezes spółki 
Pol-Press

Aż trzy zgłoszenia

Możliwe, że uczniowie 
klas dziewiątych będą 
mogli składać papie-
ry aż do trzech szkół 

średnich. Wniosek posłów repre-
zentujących całe czeskie spektrum 
polityczne, w tym ministra szkol-
nictwa Mikuláša Beka, otrzymał w 
środę poparcie gabinetu rządowego. 

Do tej pory dziewiątoklasiści wy-
syłali zgłoszenia do dwóch szkół 
średnich bez określania priorytetu. 
Jeśli projekt zostanie przyjęty przez 
Izbę Poselską, według nowych zasad 
będą mogli wypełnić trzy zgłosze-
nia oraz określić kolejność szkół, 
do których chcieliby uczęszczać. 
Nowością ma być również forma 
elektroniczna zgłoszeń. Do tej pory 
oddawano je osobiście lub wysyła-
no zwykłą pocztą na formularzach 
papierowych.

Według pomysłodawców, nowy 
system ma przyspieszyć proces ob-
sadzania miejsc w poszczególnych 
placówkach. Uczniów, którzy zdali 
pomyślnie, będzie automatycznie 
umieszczał do szkół we wskazanej 
przez nich kolejności. Dotychcza-
sowa praktyka była bowiem taka, 
że kandydaci, którzy znaleźli się 
na listach uczniów przyjętych do 
obu wybranych przez siebie szkół, 
mogli się namyślać, do której 
ostatecznie się zapiszą, przez ko-
lejnych 10 dni roboczych od ogło-
szenia wyników. Inni pozostawali 
przez ten czas w niepewności, nie 
wiedząc, czy zwolni się dla nich 
miejsce, czy też nie.

System zgłoszeń elektronicz-
nych ma przygotować Cermat do 
końca br.  

 (sch)

Łatwiej do ujścia Olzy

Miasto Bogumin przy-
gotowuje dwie inwe-
stycje, które poprawią 
warunki do uprawia-

nia turystyki rowerowej na zielo-
nych peryferiach miasta. Na popu-
larnej trasie wzdłuż Olzy wybuduje 
kładkę przez potok Lutyńka. Piesi 
i rowerzyści łatwiej dotrą do ujścia 
Olzy do Odry lub, w odwrotnym kie-

runku, do Karwiny. Równocześnie 
w pobliżu parku leśnego „Na Pań-
skim” powstanie nowa kilometrowa 
ścieżka rowerowa. 

– Wielokrotnie zwracano się do 
nas z wnioskami o ulepszenie tra-
sy przez potok w pobliżu folwarku 
Červín. Kiedy poziom wody jest 
niski, można wprawdzie przejść po 
kamieniach, ale gdy poziom jest 

wyższy, ludzie muszą wraz z rowe-
rami pokonywać to miejsce w bród. 
Po wybudowaniu kładki wygodnie 
przejadą na oznakowaną trasę ro-
werową w kierunku ujścia Olzy do 
Odry – powiedział wiceburmistrz 
Bogumina Lumír Macura. 

Kładka ma mieć ok. 13 metrów 
długości i 2 metry szerokości. Bę-
dzie gotowa pod koniec roku.  (dc)
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Fot. ARC szkoły

Eva Byrtus
nowa nauczycielka ekonomii 
i księgowości w Akademii 
Handlowej w Czeskim 
Cieszynie
Jestem absolwentką tej szkoły, ma-
turę zdawałam w 2012 roku, kiedy w 
czeskocieszyńskiej Akademii Han-
dlowej istniały jeszcze samodzielne 
klasy polskie. Studia księgowości i 
podatków zrobiłam na Wydziale 
Ekonomicznym Wyższej Szkoły Gór-
niczej-Uniwersytetu Technicznego w 
Ostrawie. Już w trakcie studiów pra-
cowałam w biurze księgowości, a po 
ich zakończeniu kontynuowałam tę 
pracę – z Ostrawy przeniosłam się 
do biura podatkowego w Czeskim 
Cieszynie. Ponieważ należę do osób 

bardzo aktywnych, pracowałam 
również na urlopie macierzyńskim. 
W tym czasie skończyłam również 
minimum pedagogiczne, by móc 
zostać nauczycielem. W pracy księ-
gowej, która skądinąd jest bardzo 
ciekawa, brakowało mi kontaktu z 
ludźmi. Miło natomiast wspomina-
łam okres, kiedy wdrażałam do pracy 
nowych ludzi. Chociaż nie mam do-
świadczeń stricte pedagogicznych, 
wyjście przed klasę nie stwarza mi 
problemu. Będąc przez osiem lat 
członkiem kadry instruktorskiej Har-
cerskiej Drużyny Wodnej „Opty” w 
Czeskim Cieszynie organizowałam 
zbiórki, biwaki weekendowe i obozy 
wakacyjne, gdzie często musiałam 
„okiełznać” grupę liczącą nawet 60 
osób. Ta praca z dziećmi i młodzieżą 

wiele mnie nauczyła, w harcerstwie 
znalazłam przyjaciół, a także męża. 
Teraz staramy się wspólnie wszcze-
piać naszym dzieciom te ideały, 
spędzając z nimi czas wolny na ło-
nie przyrody. Jako początkująca na-
uczycielka kontynuuję pedagogiczną 
tradycję rodzinną. Moje babcie pra-
cowały w żłobku i w przedszkolu, 
mama była dyrektorką szkoły, jest w 
naszej rodzinie też kilku nauczycieli 
akademickich. 

Mając dwójkę małych dzieci, na ra-
zie pracuję na pół etatu. W klasach 
pierwszych uczę ekonomiki, w kla-
sach drugich księgowości, a w klasie 
trzeciej fi rmy symulacyjnej. Tylko 
z jedną grupą prowadzę zajęcia po 
polsku, z pozostałymi po czesku. Na 
szczęście dwa języki nie sprawiają mi 

trudności, bo chociaż studia miałam 
po czesku i pracowałam w czeskiej 
fi rmie, polskiej terminologii nauczy-
łam się już w „handlówce”, a potem 
wykorzystywałam ją w kontaktach 
z klientami z Polski. Po miesiącu 
pracy w szkole mogę powiedzieć, że 
jestem zachwycona, co z pewnością 
należy przypisać panującej tu at-
mosferze oraz otwartemu podejściu 
pozostałych nauczycieli do nowych 
członków grona. To wspaniała szko-
ła, która ma swoją historię, a także 
swoją przyszłość. Dlatego zachęcam 
młodzież, by korzystała z tego, co 
oferuje. Bo jeśli o mnie chodzi, to 
każdą małą lub dużą pracę, którą 
zyskałam w życiu, zdobyłam właśnie 
dzięki Akademii Handlowej i jej dwu-
języczności.  (sch) 

PRZEDSTAWIAMY

Za ocean każdy 
chciałby pojechać
Kiedy w jakimś kraju spędzi się niemal całe wakacje, wtedy można powiedzieć, że zdążyło 
się go już trochę poznać. Czwartoklasista Polskiego Gimnazjum w Czeskim Cieszynie 
Tomasz Grycz przez sześć tygodni zwiedzał USA. Podziwiał kilkunastomilionowe miasta 
i fascynującą przyrodę. Ale widział też ciemną stronę życia w Ameryce. 

Beata Schönwald

Do Stanów pojechałeś prywatnie czy 
chodziło o jakiś program studencki?
– Moja siostra od września ub. roku 
pilnowała dzieci w pewnej rodzinie 
amerykańskiej w Los Angeles. Przed 
zakończeniem jej pobytu postanowi-
liśmy razem z rodzicami odwiedzić 
Stany Zjednoczone. Myślę, że chyba 
każdy chciałby choć raz w życiu pole-
cieć za ocean. Skorzystaliśmy więc z 
okazji. Nasza baza była w LA, w dom-
ku mieszkającej na co dzień w Bosto-
nie babci tej rodziny. Stamtąd organi-
zowaliśmy wypady po Stanach.

Można powiedzieć, że zwiedziliście 
cały ten kraj?
– Staraliśmy się odwiedzić najbar-
dziej znane miejsca w USA. Dość 
dokładnie przemierzyliśmy cały 
zachód, zaliczyliśmy bodajże 9 sta-
nów i wszystkie znajdujące się na 
ich terenie parki narodowe. W ciągu 
czterech tygodni przejechaliśmy sa-
mochodem 7,5 tysięcy mil. Ale poje-
chaliśmy również na wschód – do No-
wego Jorku, Waszyngtonu i Filadelfi i. 

Jak wyglądała wasza trasa?
– Pierwszy tydzień spędziliśmy w LA, 
dokąd wróciliśmy na kilka dni rów-
nież pod koniec naszego pobytu w 
Stanach. Zwiedzieliśmy Hollywood 
z Aleją Gwiazd, Universal Studios, 
Disneyland, byliśmy na meczu ba-
seballu LA Dodgers oraz koncercie 

kompozytora muzyki fi lmowej Joh-
na Williamsa. W tym czasie razem 
z siostrą pojechaliśmy też do San 
Diego, a potem już tylko z rodzicami 
wyruszyłem na naszą pierwszą tygo-
dniową wycieczkę. Prowadziła ona 
do San Francisco, do stolicy Kalifor-
nii Sacramento i parku narodowego 
Yosemite. Drugi nasz wypad trwał 
dwa tygodnie. W tym czasie zwiedzi-
liśmy pozostałą część zachodniego 
wybrzeża. Jednym z tych miejsc był 
park narodowy Yellowstone, gdzie 
mieliśmy szczęście zobaczyć bizona 
przechodzącego tuż obok naszego sa-
mochodu. W pierwszym momencie 
się przestraszyliśmy, bo jest to olbrzy-
mie zwierzę, ale niezapomniane wra-
żenie i zdjęcia pozostały. W Nowym 
Meksyku dołączyła do nas siostra i 
wtedy już wspólnie zwiedziliśmy 
Grand Canyon, Monument Valley 
oraz pojechaliśmy na Road 66. Za-
trzymaliśmy się też w Las Vegas.

Zagraliście w kasynie?
– My z siostrą nie mogliśmy, bo nie 
skończyliśmy jeszcze 21 lat. Nato-
miast rodzice nie mieli na to ochoty. 
Przyglądaliśmy się innym, jak to ro-
bią. Prócz tego w Las Vegas byliśmy 
na przedstawieniu Davida Copper-
fi elda. 

Wspominałeś też o Nowym Jorku…
– To miasto zwiedziliśmy praktycz-
nie wzdłuż i wszerz. A także z góry w 
dół, bo siostra ufundowała nam na 
zeszłoroczne święta lot śmigłowcem 

nad Manhattanem. Ja akurat siedzia-
łem obok pilota, dzięki czemu mia-
łem najlepszy widok. Byliśmy też np. 
na musicalu „Michael Jackson” na 
Broadwayu. 

Jak byś scharakteryzował miasta, 
które odwiedziliście?
– Każde było w pewnym sensie inne, 
bo różniły się one od siebie architek-
turą lokalną. W stanie Nowy Mek-
syk czuliśmy się jak w prawdziwym 
Meksyku, a z kolei w LA jak w bajce. 
Niskie domki, przy nich baseny i po 
trzy samochody. Wszystkie piękne 
i schludnie utrzymane. Z kolei San 
Francisco leży na terenie pofałdowa-
nym i typowe są dla niego 3-4-pię-
trowe domy. Niestety, wszędzie tak 
samo wyglądało centrum miasta 
z wieżowcami i masą ludzi bez da-
chu nad głową. 

No właśnie, czy kryzys migracyjny 
daje się we znaki również turystom?
– Staraliśmy się omijać te miejsca, ale 
to nie takie proste, skoro bezdomni 
najbardziej skupiają się właśnie w 
centrum. San Francisco prezentowa-
ło się pod tym wzglądem najlepiej. W 
LA przez „downtown” na szczęście 
tylko przejeżdżaliśmy, ale w De-
nver, w stolicy Colorado, to było coś 
okropnego. Wzdłuż całej drogi były 
wszędzie poustawiane jakieś prowi-
zoryczne budy, a samo wyjście z ho-
telu, który mieliśmy w centrum, było 
stresującym przeżyciem. Bezdomni 
pokrzykiwali coś na nas i jedynym 

rozwiązaniem było 
iść przed siebie ze 
wzrokiem wbitym w 
ziemię, a potem jak 
najszybciej zawrócić 
do hotelu. Nie czuli-
śmy się tam bezpiecz-
nie.   

Jacy są Amerykanie 
na co dzień?
– Ogólnie są bardzo 
mili, choć zauważy-
liśmy również, że im 
bardziej na wschód, 
tym zachowywali 
się bardziej po euro-
pejsku, czyli bardzo 
uprzejmie, choć z 
lekkim dystansem. 
W moim przekona-
niu Kalifornia przo-
dowała wśród nich. 
Wystarczyło rano 
wejść do sklepu, wdać się w rozmo-
wę z kasjerką i od razu dzień nabierał 
jasnych kolorów. 

Półtora miesiąca w podróży to cała 
masa wrażeń. Czy przeżyliście jakąś 
fajną przygodę?
– To było w Las Vegas, kiedy David 
Copperfi eld rzucił dysk na widownię 
i akurat ja go złapałem. Wtedy arty-
sta powiedział mi, żebym przekazał 
go swojemu tacie. Dzięki temu mój 
ojciec mógł na krótki czas wcielić 
się w asystenta tego niesamowite-
go człowieka i być bezpośrednio 

na scenie świadkiem jednej z jego 
sztuczek. 

Czy wyobrażasz sobie życie w Sta-
nach?
– Nie bardzo, ale gdybym miał tam 
osiąść, to wyobrażam sobie dwie 
opcje. Każda z nich wymagałaby jed-
nak pewnego kapitału, a także zupeł-
nego odcięcia się od tego, co mamy 
tutaj, od Zaolzia i jego spraw. Pierwsza 
z nich, to życie cowboya na własnej 
farmie gdzieś na pustyni, a druga, to 
bajkowe beztroskie życie w LA. Pyta-
nie, czy w ogóle bym tego chciał? 

• Eva Byrtus cieszy się ze swojej nowej pracy. Fot. BEATA SCHÖNWALD

• Tomek Grycz w Grand Canyon.

• Z siostrą i tatą w parku narodowym w Yosemite. 
Zdjęcia: fotografi e rodzinne T. Grycza

E-mail: danuta.chlup@glos.live  
Pisząc do nas, podaj swój wiek, klasę i adres szkoły, do której uczęszczasz. 

Prosimy o nadsyłanie listów o objętości do 2000 znaków ze spacjami.

GŁOSIKOWA KORESPONDENCJA

Trzy dni w mieście krasnali
Od 25 do 27 września 42 uczniów 
klas 6.-9. z polskiej podstawówki w 
Karwinie-Frysztacie wyruszyło na 
podbój kolejnego polskiego mia-
sta – tym razem Wrocławia.

W poniedziałek najpierw zwie-
dziliśmy perełkę wrocławskiego 
ZOO – pawilon Afrykarium. Pod-
czas półtoragodzinnego spaceru 
widzieliśmy ryby, koralowce, re-
kiny, żółwie, hipopotamy, pingwi-
ny i wiele innych zwierząt. Prze-
wodniczka dostarczała nam wiele 
informacji o ich życiu. Następnie 
obejrzeliśmy Halę Stulecia z igli-
cą i fontanną oraz ogród japoński. 
W centrum miasta podziwialiśmy 
widok z Wieży Astronomicznej 
Uniwersytetu Wrocławskiego. 
Wieczorem obejrzeliśmy jeszcze 
Panoramę Racławicką i fi lm opo-
wiadający o powstaniu i losach 
obrazu. Kilka chwil spędziliśmy 

również na bulwarze nad Odrą, 
obserwując nocny Wrocław.

Wtorkowe przedpołudnie to 
przygoda w Hydropolis. Podczas 
warsztatów sprawdzaliśmy, jak 
powstaje smog, co to jest kwa-
śny deszcz i jak nam szkodzi, czy 
równocześnie może być powódź i 
susza. Wszystkie informacje uzy-
skaliśmy na podstawie doświad-
czeń, które wykonaliśmy sami. 
Następnie zwiedziliśmy wystawę. 
Najwięcej uwagi przyciągały eks-
ponaty interaktywne. Oprócz tego 
batyskaf, powódź we Wrocławiu, 
woda pitna i jej produkcja. 

Po południu czekała nas gra miej-
ska. W Muzeum Pana Tadeusza 
skradziono cenny rękopis. Trzeba 
złapać złodzieja. Pięcioosobowe 
grupy otrzymały mapę z kodami 
QR. Musiały znaleźć dane miej-
sce w terenie i rozwiązać zadanie, 
żeby otrzymać kolejne wskazówki. 

Przy okazji poznały takie miejsca, 
jak kamienice Jaś i Małgosia, jatki, 
uniwersytet. Złodzieja złapały dwie 
grupy. Okazał się nim Aleksander 
Fredro siedzący przed ratuszem. 

Po grze obejrzeliśmy z panią 
przewodniczką najstarszą część 
miasta – Ostrów Tumski. Wieczo-
rem delektowaliśmy się muzyką 
i światłem fontanny koło Hali 
Stulecia.

Skąd pochodzą powojenni oby-
watele miasta? Jak podróżowali 
do Wrocławia? Co stało się z pier-
wotnymi mieszkańcami? Dla-
czego zmieniono nazwy prawie 
wszystkich ulic? Dlaczego słucha-
no radia Wolna Europa? Co to jest 
Solidarność? Na te i wiele innych 
pytań otrzymaliśmy odpowiedzi 
w Centrum Historii Zajezdnia. 
Muzeum skupia się na historii 
miasta w latach 1945-2016. Naj-
fajniejsza była gra pt. „Za czym ta 

kolejka?”. Grupy otrzymały bank-
noty, kartki żywnościowe i spis 
zakupów. Miały je zrealizować w 
dwóch sklepach. Obsługa nicze-
go im nie ułatwiała. Nikogo chyba 
nie zaskoczy, że żadnej z grup nie 
udało się kupić wszystkiego, po-
nieważ półki świeciły pustkami. 

Potem była już tylko krótka wi-
zyta w Narodowym Forum Muzy-
ki, obiad i powrót do domu. 

Dziękujemy za wsparcie nasze-
go wyjazdu Konsulatowi General-
nemu RP w Ostrawie oraz Fundu-
szowi Rozwoju Zaolzia KP.

 Opiekunowie grupy 

»Jutrzenka« na start 
W poprzednim numerze przedstawiliśmy „Ogniwo” w odnowionej szacie. Dziś pora na „Jutrzenkę”, czasopismo dla 
dzieci z klas 1.-5. Również jej wydawcą jest Centrum Pedagogiczne dla Polskiego Szkolnictwa Narodowościowego 
w Czeskim Cieszynie. Rozmawiamy z Beatą Strumpf, która od kilku lat współpracuje z pismem, a niedawno została 
nową redaktorką naczelną.

Danuta Chlup

Mam w ręku pierwszy, wrześnio-
wy numer „Jutrzenki”. Ma nieco 
większy format niż w poprzednich 
latach i okładkę z niebieskim 
tłem. Błękit będzie kolorem wio-
dącym także w kolejnych nume-
rach? 
– Każdy numer planujemy przy-
gotować w innym kolorze. Na 
przykład październikowy jest 
żółty. „Jutrzenka” jest teraz cała 
w kolorze. Mamy trochę większy 
format, pracuje dla nas nowy gra-
fi k Marek Chmiel, który stworzył 
fajny projekt graficzny całego 
pisma. „Jutrzenka” wygląda zu-
pełnie inaczej i mam nadzieje, 
że w tej odsłonie będzie bardziej 
atrakcyjna dla naszych młodych 
czytelników.

A jeśli chodzi o zawartość? 
– Treść jest bardzo zróżnicowana. 
Z jednej strony staramy się, by 
„Jutrzenka” zawierała treści infor-
macyjne, przydatne dla dziecka, z 
drugiej strony propozycje zabawy 
i ciekawego spędzenia wolnego 
czasu. Nie chciałabym polecać 
konkretnych rubryk, ponieważ do 
każdego dziecka trafi a coś innego. 
Ktoś lubi prace plastyczne, wtedy 
może skorzystać z rubryki „Zręcz-
ne ręce”, ktoś inny lubi sobie po-
czytać, więc sięgnie po opowiada-
nia lub bajkę. Inne dziecko kocha 
zwierzątka, wówczas zainteresuje 

się rubryką „Jutrzenka na tropie 
zagrożonych zwierząt”. Ważne, by 
każdy znalazł coś dla siebie.

Na ostatniej stronie widzę „Okien-
ko redakcyjne”, a w nim obrazek 
przedstawiający redaktor naczel-
ną oraz dziewczynkę Jutrzenkę w 
otoczeniu kolorowych kwiatów. 
Dziewczynka ma być postacią 
promującą pismo?
– Dziewczynka od dłuższego cza-
su pojawiała się już w piśmie, a że 
dzieci lubią mieć swoich boha-
terów, moja koncepcja jest taka, 
żeby tę dziewczynkę trochę bar-
dziej wypromować. W związku 
z tym Jutrzenka, wesoła, jasno-
włosa dziewczynka, będzie towa-
rzyszyła naszym czytelnikom i w 
nauce, i zabawie. Będzie ich kole-
żanką ze szkoły oraz podwórka. 

Jej przygody dzieci mogą śledzić 
w rubryce „Jutrzenka i przyjacie-
le”. Jest też moją „prawą ręką” i 
często pojawia się w redakcji.

„Jutrzenka” zawiera także treści, 
które można wykorzystać na lek-
cjach?
– Oczywiście, to przecież pismo 
edukacyjne skierowane do szkół. 
Nauczyciele mogą z niego ko-

rzystać na lekcjach lub w prze-
rwach między zajęciami. Mamy 
choćby karty pracy z postaciami 
historycznymi i legendami, które 
tworzy Anna Staręga. Na lekcjach 
można wspólnie przeczytać baj-
kę lub opowiadanie, są krótkie 
teksty przeznaczone do czytania 
ze zrozumieniem czy ćwiczenia 
logopedyczne. Proponujemy też 
szereg zadań do wykonania w for-
mie typowej rozrywki, czyli łami-
główki, łączenie w pary, labirynty, 
szukanie różnic.

Skoro mowa o obrazkach, to 
zapewne ważną rolę w procesie 

powstawania pisma mają ilustra-
torki? 
– Mamy dwie ilustratorki: Marię 
Boszczyk i Katarzynę Pfeff er. Pani 
Marysia jest m.in. autorką posta-
ci dziewczynki Jutrzenki. Pismo 
współtworzą także nauczycielki. 
Współpracuje z nami Ewa Gruda 
– wieloletnia dyrektorka Muzeum 
Książki Dziecięcej w Warszawie. 
Oczywiście nadal jest z nami była 
redaktor naczelna, Barbara Glac, z 
której zdaniem się liczymy. Two-
rzymy zgrany team, który – mam 
nadzieję – dostarczać będzie czy-
telnikom „Jutrzenki” wiele rado-
ści i zabawy.  

270 
numerów „Jutrzenki”, czyli 8640 stron, 
przygotowała przez 27 lat poprzednia 
redaktor naczelna Barbara Glac. Pro-
wadziła pismo w latach 1997-2023. 
Wychowała kilka pokoleń czytelników. 
Zostanie mentorem „Jutrzenki” w ko-
lejnych latach.

• Beata Strumpf jest nową 
redaktorką naczelną „Ju-
trzenki”. Fot. DANUTA CHLUP

• Dziewczynka Jutrzenka i redaktor naczelna na obrazku autorstwa Marii Bosz-
czyk.
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Trudniej podarować czas 
niż pieniądze 
Caritas w Czeskim Cieszynie obchodzi 30-lecie założenia. O blaskach i cieniach pomagania innym rozmawiamy 
z dyrektorką organizacji Moniką Klimek.

Danuta Chlup 

Spotykamy się w nowej siedzibie 
kierownictwa organizacji, w budyn-
ku niedaleko teatru. Jest tu więcej 
miejsca niż w ciasnych lokalach przy 
ul. Pokoju. Czy to znak tego, że dzia-
łalność Caritasu się poszerza?
– W naszej poprzedniej siedzibie po-
została baza dla pracowników tere-
nowych. Od lipca mamy zarejestro-
waną nową placówkę niskoprogową 
„Maják” w Sibicy. Stacjonarnie i w 
terenie pomagamy dzieciom i mło-
dzieży w rozwiązywaniu ich proble-
mów, które mogą  dotyczyć relacji 
z rówieśnikami, z rodzicami, z od-
rabianiem lekcji i tym podobnie. 
Drugą najnowszą działalnością jest 
pomoc środowiskowa dla rodzin. 
Tu pomagamy już nie dzieciom, a 
ich rodzicom, najczęściej matkom, 
staramy się poprawić ich nawyki 
dotyczące organizacji dnia codzien-
nego – jak pracować z budżetem do-
mowym, jak odrabiać z dziećmi za-
dania, jak napisać podanie o pracę, 
znaleźć ją, a następnie utrzymać. To 
są czynności, które większość z nas 
uważa za rzecz normalną i oczywi-
stą, lecz niektóre matki potrzebują 
w tym zakresie wsparcia. 

Większość z nas rozumie, że trzeba 
pomagać ludziom chorym, niepełno-
sprawnym, niedołężnym seniorom. 
Ale mamy czasem problem ze zrozu-
mieniem konieczności pomocy tym, 
którzy – naszym zdaniem – mogliby 
sami o siebie zadbać…. 
– Powody, dlaczego tego nie po-
trafi ą, są różne i często się na sie-
bie nakładają: brak odpowiednich 
wzorców w dzieciństwie, dorastanie 
w domu dziecka, przemocowy part-
ner, alkohol, problemy partnerskie, 
które spowodują, że kobieta zosta-
nie sama z dziećmi i musi sobie ra-
dzić. Tak jest w przypadku klientek 
naszego schroniska dla matek w 
trudnej sytuacji. Wspólnym mia-
nownikiem ich problemów jest to, że 
zostały bez dachu nad głową, oraz 
mnogość ich problemów. Celem Ca-
ritasu jest pomagać tym ludziom w 
taki sposób, aby w jak największym 
stopniu się usamodzielnili, co nie 
znaczy, że wszyscy będą prowadzili 
normalne (w naszym rozumieniu) 
życie. Nie wszyscy są w stanie dojść 
tak daleko. Nasi klienci mają proble-
my materialne, ale często większą 
wartość od daru pieniężnego ma 
nasz czas. Mamy na przykład wolon-
tariuszkę – byłą nauczycielkę, która 
regularnie chodzi do schroniska dla 

matek i gra z dziećmi w gry. Uwa-
żam, że to jest tak samo jakościowa 
forma pomocy jak materialna. 

Przydatnymi wolontariuszami mogą 
być zapewne młodsi emeryci? 
– Na pewno. Wolontariusze są bar-
dzo potrzebni. Mamy w Caritasie 
coraz więcej pracy, jest sporo osób 
potrzebujących wsparcia, a nasz tryb 
pracy jest zależny także od pewnych 
wymogów natury administracyjnej. 
Dlatego nie mamy tyle czasu dla 
klienta, ile chcielibyśmy mieć. Tę 
lukę może wypełnić wolontariusz. 
Pomaga nam na przykład wolonta-
riuszka, która udziela konkretnemu 
dziecku korepetycji z języka angiel-
skiego. Ma czas tylko dla niego, może 
z nim porozmawiać także o innych 
rzeczach. W ten sposób pomaga tej 
rodzinie. Dużo wolontariuszy cho-
dzi do seniorów. Mamy prawniczkę, 
która w formie wolontariatu pomaga 
nam w kwestiach prawnych, mamy 
panią, która w Bazarku Charyta-
tywnym pomaga z segregowaniem 
odzieży. Wolontariusze wykonują 
dla nas bardzo różne czynności, 
wszystkie są dla nas bardzo cenne. 
A największym obszarem, gdzie nie-
zwykle ważny jest dla nas wolonta-
riat, jest Kwesta Trzech Króli. Dary 
fi nansowe, które zbiorą kolędnicy, 
przeznaczone są na wsparcie naszej 
działalności i naszych placówek. 

Rozmawiamy o wolontariacie, lecz 
podstawą działalności Caritasu jest 
etatowa praca osób zatrudnionych 
w organizacji. Wydaje mi się, że 
najmniej docenianą fi nansowo, a 
równocześnie trudną i niezwykle 
potrzebną pracę wykonują ci, którzy 
bezpośrednio opiekują się seniorami 
przykutymi do łóżka, dbają o ich 
higienę i inne potrzeby. Czy tu nie 
grozi szybkie wypalenie zawodowe? 
– Nie rozróżniam aż tak bardzo war-
tości osoby pracującej za biurkiem i 
tej, która pracuje przy łóżku klienta. 

Pracę w organizacjach pozarządo-
wych mogą wykonywać ludzie o 
różnych talentach. Równie ważne 
jest zdobywanie funduszy, jak bez-
pośrednia opieka nad konkretną 
osobą. Praca przy łóżku, która ko-
muś może wydawać się trudna, dla 
innej osoby jest łatwiejsza niż wy-
pełnianie tabelki w Excelu. Często, 
gdy słucham osób pracujących bez-
pośrednio z klientami, obserwuję, 
że lubią oni swoich podopiecznych, 
lubią z nimi przebywać i rozmawiać. 
Serdeczne, życzliwe relacje często 
rekompensują im trudy pracy. I 
odwrotnie – my z zaplecza admini-
stracyjnego nie widzimy bezpośred-
nich wyników naszej pracy. Dlatego 
jako dyrektorka wspieram spotkania 
wszystkich pracowników Caritasu, 
ze wszystkich szczebli, aby i ci, któ-
rzy w gąszczu biurokracji nie do-
strzegają czasem naszej misji, sensu 
naszej pracy, dzięki temu je poznali. 

Zajmujecie się także opieką środo-
wiskową dla ludzi chorych i senio-
rów. Pielęgniarki spotykają się ze 
śmiercią? 
– Mamy opiekę terenową dla senio-
rów, ludzi chorych i umierających. 
Wykonujemy środowiskowe usługi 
pielęgniarskie. To oznacza, że pielę-
gniarki jeżdżą do chorych i wykonują 
potrzebne zabiegi i czynności. Poma-
gają także osobom w terminalnym 
stadium życia, nierzadko się zdarza, 
że nasze siostry towarzyszą umie-
rającym w ich ostatnich chwilach. 
Niemniej z ich doświadczeń wyni-
ka, że ludzie nieczęsto umierają w 
domu. Zwykle jest tak, że gdy stan 
umierającego się pogorszy, rodzina 
się przestraszy i odwozi go do szpita-
la. Nie minie dzień, a człowiek ten w 
szpitalu umiera. Tymczasem mógłby 
umrzeć w domu, ponieważ wsparcie, 
które na tym etapie otrzyma w szpi-
talu, mogą mu zapewnić nasze pie-
lęgniarki środowiskowe. Pamiętam 
pewne spotkanie noworoczne u nas 

w Caritasie. Rozmawiałam z pielę-
gniarkami z terenu o tym, jak minęły 
im święta i Nowy Rok. Usłyszałam, 
że dobrze, udało się nawet to, że czte-
ry osoby zmarły w domu. To może 
brzmieć dziwnie, określenie „udało 
się” może w tym kontekście razić. Ale 
dla tych pielęgniarek fakt, że ci lu-
dzie odeszli w ten sposób, był niemal 
cudem. Nawet, jeżeli one same część 
świąt spędziły na dyżurach przy łóż-
kach umierających. 

Caritas w Czeskim Cieszynie obcho-
dzi 30 lat. Ma pani plany na nowe 
trzydziestolecie?
– Skupiamy się przede wszystkim 
na opiece nad seniorami, lecz cały 
czas staramy się reagować na bie-
żące potrzeby społeczne. Nowym 
tematem jest teraz komunikacja z 
dziećmi w przestrzeni on-line. Po 
pandemii covidowej okazało się, że 
część dzieci nie wróciła już do klu-
bów Caritasu, cała ich aktywność 
przeniosła się do świata on-line. 
Dlatego szukamy możliwości, jak 
dotrzeć do nich w ten sposób. Kie-
dy wybuchła wojna na Ukrainie, 
pomagaliśmy uchodźcom. Jestem 
dyrektorką od sześciu lat, a mogę 
powiedzieć, że każdy rok był inny. 
Pomimo, że Caritas działa już tak 
długo, bardzo często spotykam się 
z tym, że dla ludzi „charita” i „Cha-
rita” to jedno i to samo. Po czesku 
„charita” oznacza dobrowolną, bez-
interesowną pomoc innym. Tym-
czasem Charita (pisana dużą literą) 
to czeska nazwa organizacji gwa-
rantującej usługi na odpowiednim 
poziomie, przez wykwalifi kowanych 
pracowników. Nadal się zdarza, że 
ludzie się dziwią, że mają zapłacić 
za opiekę, bo przecież „charita” ma 
być za darmo… Ale systematyczna 
pomoc dla 1,6 tys. klientów nie może 
być oparta wyłącznie na darmowej 
działalności wolontariuszy, musi 
mieć profesjonalny charakter i za-
plecze materialne.  

• W środę Caritas zorganizował w Ośrodku Kultury „Strzelnica” w Czeskim Cieszynie Mini-Targi Opieki Społecznej „O se-
niorach i dla seniorów” połączone z konferencją. Cieszyły się dużym zainteresowaniem. Fot. NORBERT DĄBKOWSKI

Caritas w Czeskim Cieszynie w liczbach
30 lat działalności
20 miejscowości objętych zasięgiem pomocy 
11 usług socjalnych 
1 600 klientów w skali roku
150 pracowników 

Ośrodki Caritasu znajdują się w Czeskim Cieszynie, Karwinie, Gnojniku i Hawie-
rzowie. Placówkami całodobowymi są domy seniora w Gnojniku i Czeskim Cie-
szynie oraz schronisko dla bezdomnych matek z dziećmi w Czeskim Cieszynie. 
Caritas prowadzi także środowiskowe usługi pielęgniarskie i asystencji osobistej, 
pracę socjalną w rodzinach, poradnię obywatelską, placówki niskoprogowe 
(kluby) dla dzieci i młodzieży, centrum aktywizacji dla seniorów, wypożyczalnię 
sprzętu medycznego, bazarek charytatywny, taksówkę dla seniorów. Założycie-
lem czeskocieszyńskiego Caritasu jest katolicka diecezja ostrawsko-opawska. 

• Monika Klimek uważa, że w 
służbie innym można wykorzy-
stać przeróżne talenty. 
Fot. DANUTA CHLUP

Tam, gdzie wypływa Stonawka
Byliście kiedyś u źródeł Stonawki? Jeśli nie, to żaden wstyd – większość uczestników wtorkowej wycieczki 
Polskiego Towarzystwa Turystyczno-Sportowego „Beskid Śląski” w RC nigdy wcześniej nie była w tym miejscu, 
choć wielu wędrowało w kierunku Praszywej lub Czupla. Nic więc dziwnego, że propozycja takiej wyprawy 
spotkała się z dużym odzewem gromadząc na starcie blisko 30 osób z różnych stron regionu. 

Łukasz Klimaniec

S
tonawka to rzeka o 
długości 33 kilome-
trów. W Wikipedii 
znajdziemy infor-
mację, że „wypływa z 
gór Beskidu Moraw-
sko-Śląskiego mając 

swoje źródła na wysokości ok. 700 
m n.p.m. na północno-zachodnich 
zboczach zwornikowej koty 861 m 
n.p.m. w Paśmie Ropicy”. Stonaw-
ka spływa w północnym kierunku. 
Przepływa przez Ligotkę Kameral-
ną, Gnojnik, Trzanowice, Cierlicko, 
Olbrachcice, Stonawę, a w rejonie 
karwińskiego Starego Miasta wpły-
wa do Olzy stanowiąc jej lewy do-
pływ. W latach 1955-1964 w dolnym 
biegu Stonawki przez spiętrzenie jej 
wód na terenie gminy Cierlicko zo-
stała wybudowana Zapora Cierlicka. 

We wtorek 27 osób z PTTS „Beskid 
Śląski” w RC wybrało się na wyciecz-
kę do źródeł tej rzeki. Pomysłodaw-
cą i kierownikiem wyprawy był Wła-
dysław Broda, który kilka razy już 
wędrował do tego miejsca. 

– Wpadło mi to do głowy, kiedy 
tworzył się kalendarz akcji Beskidu. 
Wanda Farnik prosiła wtedy wszyst-
kich, by zgłaszali propozycje wycie-
czek. I tym sposobem zaproponowa-
łem taką trasę do źródła Stonawki 
– wyjaśnił Władysław Broda.

Pomysł takiej wyprawy spotkał 
się z dużym odzewem przyciągając 
członków i sympatyków PTTS „Be-
skid Śląski” z różnych stron regionu. 

– Mieszkałam w Olbrachcicach i 
gdy byliśmy dziećmi, co roku każdą 
wolną chwilę w wakacje pluskaliśmy 
się w Stonawce, bo płynęła zaraz 
obok domu. To fajne wspomnie-
nia związane z domem rodzinnym 
dlatego musiałam się wybrać na tę 
wycieczkę. Nigdy nie byłam u źró-
dła Stonawki – przyznała Danka 
Klimowiczowa.

Wycieczka wyruszyła sprzed 
dworca kolejowego w Gnojniku nie-
bieskim szlakiem w kierunku rynku 
w Ligotce Kameralnej i dalej żółtym 
szlakiem do fi ńskiej sauny, gdzie 

czekała już grupka Beskidzioków, 
którzy zdecydowali się dotrzeć do 
tego miejsca autobusem.

Stamtąd wszyscy powędrowali w 
górę, by w pewnym momencie zejść ze 
szlaku i po marszu podmokłą ścieżką 
rozpocząć wspinaczkę stromą i nie-
oznakowaną trasą do niepozornego 
miejsca, z którego wypływa Stonawka. 
O początku biegu tej rzeki informuje 
niewielka deska, jaka została ustawio-
na na powalonym drzewie tuż nad 
źródłem. Łatwo ją przegapić, o czym 
przekonał się autor tego tekstu oraz 
kilku uczestników wycieczki. Nie lada 
wyzwaniem było podejście powyżej 
źródła, które w kilku przypadkach 

trzeba było pokonywać wdrapując się 
na czworaka i uważając na osuwający 
się pod nogami grunt.

– To była dawka adrenaliny, bę-
dzie co wspominać – uśmiechali 
się zaprawieni w wędrówkach Be-
skidziocy, którzy nieco później na 
polanie pod Czuplem odśpiewali 
„Szumi jawor”.

W grupie, która pokonała tę wy-
magającą momentami trasę, był 
81-letni Eugen Dubiel z Suchej Gór-
nej. – Bardzo mi się podobała ta wy-
cieczka. Nie była to tylko przechadz-
ka, ale wycieczka na sportowo. Przy 
źródle Stonawki jeszcze nie byłem. 
Teraz mogę umrzeć, bo byłem przy 

źródle Wełtawy, przy źródle Łaby, 
Wisły, Olzy, a teraz przy źródle Sto-
nawki. Jeszcze do źródła Suszanki 
muszę dojść i wtedy mogę umierać 
– uśmiechał się pan Gienek. – Po-
dejście było trochę ciężkie, ale nie 
miałem z nim problemu – przyznał.

Na zakończenie 18-kilometrowej 
trasy (licząc od dworca kolejowego 
w Gnojniku) turystów czekała nie 

lada atrakcja, jaką była wizyta w 
domu Jana Kubisza w Gnojniku. 
Uczestników wycieczki zaprosi-
ła Alicja Toboła, wnuczka poety. 
Beskidziocy mieli okazję obejrzeć 
utworzoną przez nią mini-izbę pa-
mięci poświęconą Janowi Kubiszo-
wi, w której znalazły się pamiątki 
po znanym w regionie nauczycielu, 
działaczu narodowym i poecie. 

• Na polanie pod Czuplem był czas na zaśpiewane „Szumi jawor” i wspólne zdjęcie. 
Zdjęcia: ŁUKASZ KLIMANIEC

• Źródło Stonawki znajduje właśnie 
w tym miejscu – poniżej powalonego 
drzewa.

• Po zejściu ze szlaku trasa przez pewien czas wiodła podmokłą ścieżką. Trzeba 
było iść jeden za drugim.

• Po wymagającym podejściu czas uzu-
pełnić kalorie.

• Beskidziocy mieli okazję obejrzeć mini-izbę pamięci poświęconą Janowi Ku-
biszowi

• Spotkanie przy fi ńskiej saunie w Ligotce Kameralnej rozpoczęło wspólny 
wymarsz.

• Beskidziokom we wtorek dopisała 
wyśmienita pogoda.
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Z REDAKCYJNEJ POCZTY

Cały dzień we Wrocławiu
W ostatni czwartek września Miej-
scowe Koło PZKO w Piotrowicach 
koło Karwiny zorganizowało wy-
cieczkę autobusową do Wrocławia. 
Naszym przewodnikiem po Dolnym 
Śląsku był Maciej Milewski.

Uczestnicy mieli możliwość 
zwiedzić centrum miasta i wysłu-
chać informacji o poszczególnych 
budynkach i placach. Wrocław jest, 
po Warszawie i Krakowie, trzecim 
pod względem liczby mieszkań-
ców, miastem Polski. Jego rozwój 
związany jest z trzema kulturami 
– polską, czeską i niemiecką. Jest 
wyjątkowym miastem pięciu rzek, 
12 wysp i ponad 100 mostów. Zwie-
dzanie rozpoczęliśmy od Ostrowa 
Tumskiego, na którym w dosko-
nałym stanie zachował się jeden z 
najpiękniejszych w Europie zespo-
łów architektury sakralnej, między 
innymi postawiona w XIII-XV wieku 
katedra pod wezwaniem św. Jana 
Chrzciciela. Zwiedziliśmy jej wnę-
trze. Następnie przeszliśmy obok 
ogrodu botanicznego, Muzeum 
Archidiecezji Wrocławskiej, pod 
pomnik Jana Nepomucena, a pod 
kościołem św. Bartołomieja zrobi-
liśmy zdjęcie. Byliśmy ponadto w 
gmachach sądu i więzienia garni-

zonowego, a na Wyspie Piaskowej 
zobaczyliśmy kościół Najświętszej 
Marii Panny. W końcu zwiedziliśmy 
Uniwersytet Wrocławski, Halę Tar-
gową, kościół św. Wincentego oraz 
dziedziniec gmachu biblioteki im. 
Ossolińskich, zbudowanej w latach 
1675-1715. Zwiedzanie zakończyli-
śmy na Wrocławskim Rynku. Ze 
swoją powierzchnią 3,7 hektara z 
zabytkowym ratuszem należy na 
największych w Polsce.

Atrakcją miasta są wrocławskie 
krasnale. Pierwsze pojawiły się tu 
z inicjatywy Pomarańczowej Alter-
natyw. Były malowane na murach 
w okresie stanu wojennego, a przez 
służby komunistyczne likwidowa-
ne. Po 2001 roku w różnych miej-
scach miasta zaczęły pojawiać się 
fi gurki krasnali. Obecnie jest ich 
ponad 600.

Większość uczestników miała 
możliwość zwiedzić także Panora-
mę Racławicką. Dzieło Wojciecha 
Kossaka i Jana Styki umieszczone 
jest w rotundzie wzniesionej w la-
tach siedemdziesiątych XX wieku. 
Pomieściła ogromne płótno o wy-
miarach 15x110 metrów, przedsta-
wiające zwycięską bitwę żołnierzy 
Tadeusza Kościuszki z 1794 roku 
pod Racławicami.

Wycieczka zakończyła się pod 
pręgierzem na rynku, Jest to kopia 
pręgierza z 1492 roku, przy którym 
do końca XVIII wieku wykonywano 
kary cielesne.

Tadeusz Toman

•••
Jubileuszowa wycieczka z… 
prezydentem
MK PZKO w Osówkach zorganizo-
wało 10. wycieczkę krajoznawczą. 
Celem była miejscowość Blansko na 
południu Moraw. Ponad 40 uczest-
ników zwiedziło w ciągu trzech dni, 
od 25 do 27 września, nadzwyczaj 
o tej porze roku ciepłych i słonecz-
nych - dni szereg miejsc i miejsco-
wości.

Na początek zwiedziliśmy bun-
kier w Přáslavicach, wybudowany 
w całkowitej tajemnicy w latach 
sześćdziesiątych ubiegłego stule-
cia. Ma cztery poziomy, a znajduje 
pod skromnym budynkiem, który 
niczym się nie wyróżnia na tle zwy-
kłej zabudowy. Na poszczególnych 
piętrach znajdują się maszyny i 
urządzenia potrzebne do zapew-
nienia łączności poszczególnych 
państw z centralą w ramach Ukła-
du Warszawskiego na wypadek 
działań wojennych. Bunkier przy-
gotowany był także na ewentualne 
skażenia radiologiczne w wyniku 
ataku atomowego. Obiekt dla zwie-

dzających udostępniono dopiero w 
2022 roku. 

W mieście Prostejowie zwiedzi-
liśmy malowniczy ratusz miejski z 
jego bogato zdobionymi ścianami, 
sufi tami, meblami i szeroką, też bo-
gato zdobioną, klatką schodową. Na 
jego 66-metrowej wieży umieszczo-
ny jest zegar. Następnie zatrzymali-
śmy się w miejscowości Čechy pod 
Kosířem, gdzie właściciel muzeum 
i kolekcjoner w jednej osobie zgro-
madził zbiór odnowionych karoc i 
sani oraz innych akcesoriów z  lat 
1750-1920, które służyły w swym 
czasie do różnych celów, na przy-
kład reprezentacyjnych. Dziś można 
je podziwiać. 

Wieczorem pierwszego dnia do-
tarliśmy do Blanska, gdzie mieliśmy 
zamówione noclegi i gdzie czekała 
na nas niespodzianka. Na miejscu 
zaskoczyła nas wiadomość, do ho-
telu, w którym się zatrzymaliśmy, 
przybędzie prezydent RC Petr Pavel 
z małżonką i że dojdzie do zmian 
w rozmieszczeniu uprzednio przy-
dzielonych pokojów. Było to dla 
niektórych osób utrudnieniem, ale 
fakt spotkania pary prezydenckiej 
na trasie wycieczki był atrakcją nie 
byle jaką, co przecież nie zdarza się 
codziennie. 

Zajęcia drugiego dnia podróży 
rozpoczęły się indywidualnie. Każ-
dy mógł we własnym zakresie zwie-
dzić pobliski Dom Przyrody z jego 

eksponatami, potem na piechotę 
dwukilometrową drogą lub korzy-
stając z mini-pociągu turystycznego 
udać się do dolnej części Macochy. 
Po południu wszyscy pojechaliśmy 
autokarem do miejscowości Sloup, 
gdzie znajduje się wejście do ja-
skiń Sloupsko-Šošůvskich. Są one 
największymi udostępnionymi dla 
zwiedzających jaskiniami w Repu-
blice Czeskiej. 

Trzeci dzień, tuż po śniadaniu, roz-
poczęliśmy pożegnaniem oklaskami 
na stojąco pary prezydenckiej z tara-
su hotelowego. Ktoś zawołał „Ať se 
daří!”. Prezydent skwitował to przy-
jaznym gestem pożegnania i podzię-
kowania za życzenie. W tym ostatnim 
dniu naszej wycieczki pojechaliśmy 
potem do rozległego zamku Veveří, 
znajdującego się bezpośrednio nad 
zaporą brneńską. Stąd udaliśmy się 
na przejażdżkę łodzią po zaporze. 
Ostatnim miejscem zwiedzania był 
pomnik Pokoju, na polach znanej 
bitwy trzech cesarzy, która miała 
miejsce w r. 1805. Aktualnie trwają 
tam prace budowlane, niemniej eks-
pozycję dokumentów związanych 
z Napoleonem, carem Aleksandrem I 
i cesarzem austriackim Franciszkiem 
pozwolono nam obejrzeć.

Wycieczki organizowane są przez 
Danutę i Adama Wałachów, za co 
należą się wielkie brawa i podzię-
kowania. Celem przyszłorocznej 
wycieczki będzie Warszawa.  (A.S.)

• Pamiątkowe zdjęcie uczestników wycieczki do Wrocławia.

• MK PZKO w Osówkach na południu Moraw. Zdjęcia: ARC

Zdjęcia: NORBERT DĄBKOWSKI

Maski na wystawie
W galerii Půda w Ośrodku Kultury „Strzelnica” w Czeskim Cieszynie można od wtorku oglądać ciekawą wystawę. 
Choć do karnawału jeszcze daleko, głównym jej tematem są maski.

Norbert Dąbkowski

W
i t a m 
w s z y s t -
kich na tej 
specyfi cz-
nej ekspo-
zycji. Au-
torów jest 

wielu, dziękuję m.in. opiekunom z 
czeskocieszyńskich gimnazjów za 
zmobilizowanie swoich uczniów, 
by wystawili swoje oryginalne pra-
ce – mówił na rozpoczęciu Ladislav 
Szpyrc, jeden z organizatorów oraz 
autorów wystawy.

– Jeśli chodzi o mnie, to wysta-
wiłem jedną maskę. To taki swego 
rodzaju hołd elektrykom – powie-
dział „Głosowi” Władysław Kubień 
o swojej pracy ze świecącą żarówką 
w obrębie dzieła.

– Nasi uczniowie podchodzili do 
tematu indywidualnie, ale podczas 
montażu udało się maski zaaranżo-
wać w pewien wzór – dodał nauczy-
ciel plastyki w Polskim Gimnazjum.

Do wyżej wymienionych twórców 
należą również Pavel Noga, Adam 
Molenda, Magdalena Szadkow-
ska, Barbora Szotkovska czy Aleś 
Szotkowski. – Jak Władek poprosił 
mnie o wykonanie kilku masek, 
nie mogłem odmówić. Co kilka lat 
lubię uczestniczyć w podobnych, 
zbiorowych imprezach tu, w tej ga-
lerii – powiedział Bogdan Dziadzia, 
również jeden z artystów.

Dodajmy, że wystawa jest częścią 
32. edycji Międzynarodowego Festi-
walu Teatralnego BEZ GRANIC.

Więcej zdjęć na naszej stronie in-
ternetowej www.glos.live.  

Klub Chłopa w Hucie Trzynieckiej

19-osobowa grupa pa-
nów z Klubu Chłopa, 
jaki działa przy MK 
PZKO w Suchej Gór-

nej, w ramach swojej działalności 
odwiedziła w środę Hutę Trzyniec-
ką, największy zakład w naszym 
regionie. Taki atrakcyjny wyjazd 
zorganizował Józef Klimas, eme-
rytowany już wieloletni pracownik 
Huty Trzynieckiej, który aktualnie 
jest prezesem górnosuskiego Klubu 
Chłopa.

Uczestników wyjazdu na miejscu 
przywitali przedstawiciele Huty, 
którzy oprowadzili ich po zakła-
dzie. Częścią zwiedzania była pro-
jekcja fi lmów – jeden prezentował 
produkcję hutniczą, drugi dotyczył 
remontu walcowni oraz nożyc hy-

draulicznych. Następnie panowie 
Klubu Chłopa z Suchej Górnej zo-
baczyli to, co najważniejsze, czyli 
proces wytwarzania torów kole-
jowych. Mieli okazję przejść obok 
hutniczego pieca schodkowego, w 
którym kęsy, czyli hutnicze stalowe 
półwyroby, ogrzewane są do temp. 
1100 stopni Celsjusza, zobaczyli 
transport elementów po taśmocią-
gu rolkowym do walcowni, gdzie 
nadawany jest konkretny rozmiar 
i otrzymywany gotowy produkt, 
czyli szyna kolejowa S49 o długości 
60 metrów. Dowiedzieli się też, że w 
kolejnym etapie produkt jest schła-
dzany w specjalnych chłodziarkach 
do temperatury 60 stopni, a na koń-
cu pozostaje obróbka w prostownicy 
i ostateczne wykończenie, by szyna 

mogła być przeznaczona na sprze-
daż.

– Wcześniej trochę znałem tę 
hutę, ale w środę mieliśmy okazję 
zobaczyć, jak wygląda praca w wal-
cowni, gdzie wytwarzane są szyny. 
To robiło duże wrażenie – przyznał 
jeden z uczestników wycieczki.

Klub Chłopa z Suchej Górnej sku-
pia 25 osób. Panowie spotykają się w 
Domu PZKO zawsze w pierwszy wto-
rek miesiąca. Na swoich zebraniach 
omawiają kolejne pomysły. Orga-
nizują różne wycieczki – w prze-
szłości odwiedzali m.in. lotnisko 
w Ostrawie, centrum ratownictwa 
112 w Ostrawie, Muzeum Górnictwa 
Landek, czy skocznię w Wiśle Ma-
lince. We wrześniu zaprosili do sie-
bie hokeistę Arona Chmielewskie-

go – spotkanie cieszyło się bardzo 
dużym zainteresowaniem. Warto 
dodać, że panowie z Klubu Chłopa 
także troszczą się o wyposażenie 

Domu PZKO, naprawiają na bieżąco 
usterki i wady na jego wyposażeniu, 
pomagają przy organizacji imprez. 

 (klm)

• Panowie z Klubu Chłopa z Suchej Górnej na terenie Huty Trzynieckiej. 
Fot. ARC Klubu Chłopa
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R E K L A M A O P I N I E

Fot. JAKUB SKAŁKA

Jakub Skałka

PODRÓŻE MAŁE I DUŻE. Poleca Jakub Skałka /53/

Znajdź nas
na X-ie

Krzysztof Łęcki

pre-teksty i kon-teksty /285/

Nobles Obliż

W piśmie – noblesse oblige, czyli 
szlachectwo zobowiązuje. Na 
długo przedtem, zanim nakaz 
ten pojawił się w „Maksymach 

i refl eksjach” francuskiego pisarza Pierre’a 
Marca Gastona de Lévis, stanowił dla rze-
czywistości pewien ideał, a przynajmniej: 
pożądany układ odniesienia. Można po-
wiedzieć nawet, że – paradoksalnie – mak-
syma de Lévisa funkcjonowała wtedy tylko, 
kiedy jej w piśmie jeszcze nie ułożono. Ba, 
więcej, kiedy szlachetnie urodzony pisarz 
ją sformułował – od bardzo, bardzo dawna 
w realnym świecie nie było po niej śladu. 

Noblesse oblige – nieformalne zobowią-
zania szlachty wobec „reszty” społeczeń-
stwa. Nieformalne? Ależ było bardzo wiele 
formalnych takich zobowiązań szlachty 
wobec społeczeństwa, takich, z których się 
ona ukradkiem (a także zachęcana przez 
władców) wykręcała. O jakie zobowiązania 
(obowiązki) idzie? Szlachta jako warstwa 
społeczna wywodzi się z czasów feudali-
zmu, zaś w idealnej wersji sprawiedliwości 
tej epoki oznacza zakłada się, że im kto zaj-
muje wyższą pozycję na drabinie stratyfi -
kacji społecznej, tym większy ciąży na nim 
ciężar powinności. Dobrze, to ideał – po-
wie, ktoś. I będzie miał rację – to ideał, ale 
ideał, który współtworzył rzeczywistość. 
W XIV wieku takie obligacje szlacheckie 
obejmowały prowadzenie wojny własnym 
sumptem, opiekę nad wasalem, chłopem, 
wioską parafi ą należącej do szlachcica 
seniorii, uczestnictwo w zgromadze-
niach prowincji, sprawowanie lokalnej 
władzy administracyjnej i sądowniczej. 
Była szlachta za to zwalniana z podatków. 
Ale procesy historyczne miały charakter 
centralizacyjny i tak, z czasem, szlachta 
stopniowo zwolniona zostaje z obowiąz-
ków, zachowując, a nawet poszerzając 
swoje przywileje. Zwłaszcza, gdy idzie o 
gospodarkę. Odrywa się szlachta od swo-
jej seniorii, powoli ze szlachty przemia-
nie się w kastę. Już nie uczestniczy bez-
pośrednio w prowadzonych przez królów 
wojnach, potem już nie musi przebywać 
we własnej prowincji. Zamiast tego prze-
bywa w Wersalu, który – jakby nie śmier-
dział – zawsze pozostawał Wersalem. To 
tam rozdawano godności, to tam można 
było oczekiwać królewskich podarunków. 
Oczywiście w takim stanie rzeczy nie tylko 
nie musi, ale nawet, gdyby chciała, to nie 
ma szlachta sposobności prowadzić dzia-
łalności administracyjnej i sądowniczej. 
Szlachta nie ma przy tym nic przeciwko 
opodatkowywaniu „reszty” społeczeń-
stwa, tzw. „stanu trzeciego”. Byleby ona 
sama podatków nie płaciła.  Pytanie – za 
co zatem miałyby przysługiwać jej przy-
wileje? Za „dobre” urodzenie. Nie może 
więc dziwić chorobliwa wręcz fascynacja 
drzewami genealogicznymi i tytulaturą, 
tak widoczna w słynnych „Pamiętnikach” 
księcia Saint-Simona opisujących dwór 
francuski Ludwika XIV i czasów Regencji. 

I
Autorem „Pamiętników” był Louis de Ro-
uveroy, książę de Saint- Simon. Jego daleki 
krewny, hrabia Henri de Saint Simon, nie-
długo po Rewolucji Francuskiej postawił 
sprawy w zupełnie innej perspektywie. Pi-
sał: „Przypuśćmy, że Francja utraci nagle 
pięćdziesięciu swych najlepszych fi zyków, 
pięćdziesięciu najlepszych chemików, 
pięćdziesięciu najwybitniejszych fi zjo-
logów, pięćdziesięciu najwybitniejszych 
matematyków..., pięćdziesięciu najwy-
bitniejszych muzyków..., pięćdziesięciu 
najwybitniejszych inżynierów cywilnych 

i wojskowych, pięćdziesięciu najwybit-
niejszych   architektów, pięćdziesięciu 
najwybitniejszych lekarzy, pięćdziesięciu 
najwybitniejszych chirurgów..., pięćdzie-
sięciu najwybitniejszych bankierów..., 
sześciuset najwybitniejszych rolników...”. 
I dalej wylicza hrabia Saint-Simon hutni-
ków, wytwórców broni, grabarzy, farbiarzy, 
górników, wytwórców materiałów baweł-
nianych i jedwabnych, przedsiębiorców 
okrętowych, przedsiębiorców przewo-
zowych. Nie będę przywoływał tu wielu 
jeszcze innych praktycznych specjalności, 
które w tym kontekście mogłyby się poja-
wić. Wszystkie one cenione są przez Saint-
Simona, bo bez nich Francja jeżeli nawet 
mogłaby funkcjonować, jako państwo, to z 
pewnością funkcjonowałaby o wiele gorzej 
– traciłaby na arenie międzynarodowej nie 
w konkurencji godnościowego prestiżu, 
ale całkiem realnie cofałaby się w rozwo-
ju. Gdyby zaś straciła Francja wszystkich 
książąt krwi, wszystkich wielkich dostoj-
ników dworu, wszystkich ministrów sta-
nu, wszystkich radców stanu, wszystkich 
marszałków, wszystkich urzędników mini-
sterialnych... Podsumowuje Saint Simon: 

„Takie wydarzenie zmartwiłoby z pewno-
ścią Francuzów, ponieważ, będąc dobrymi 
ludźmi, nie potrafi liby patrzeć obojętnie 
na zniknięcie tak wielkiej liczby swych 
rodaków. Ale ta utrata trzydziestu tysię-
cy osób, uchodzących za najważniejsze w 
państwie, sprawiłaby im przykrość tylko 
z czysto uczuciowego punktu widzenia, 
gdyż nie wyniknęłaby z tego żadna poli-
tyczna szkoda dla państwa”. 

II
Cóż, w każdym społeczeństwie wyłania 
się jakaś elita – by to zauważyć nie trzeba 
przenikliwości Vilfredo Pareto. Nie musi 
być to szlachta w starym stylu. Niekiedy 
początek daje jej (może jej dawać) właśnie 
specjalistyczna sfera techniki. W powieści 
Kurta Vonneguta „Pianola” mamy do czy-
nienia z taką właśnie sytuacją – „Gdy Paul, 
Finnerty i Shepard ukończyli studia na 
początku wojny, było im głupio i czuli się 
upokorzeni, że nie walczą. Obecnie jednak 
poczucie przynależności do elity, własnej 
wyższości i słuszności istnienia hierarchii, 
na której czele stali inżynierowie i dyrek-
torzy – wpajano wszystkim absolwentom 
wyższych uczelni bez żadnych ceregieli”. 

III
Ale zostawmy i starą hierarchię rodową 
(tak fascynującą księcia Saint-Simona), i 
fascynację działalnością praktyczną (to 
konik hrabiego Saint-Simona). Spójrzmy 
na „najważniejsze osoby w państwie”, na 
dzisiejszych polskich polityków. Na pal-
cach można policzyć tych wśród nich, 
których zniknięcie ze sceny politycznej 
miałoby dobroczynne skutki dla naszego 
kraju. Gromady pyskaczy, kompromitu-
jących się niekompetencją i żenującymi 
prostactwem kłamstwami – to bodaj do-
minujący typ polskich politykierów, dla 
których sprzeczność i wiarygodność, to 
słowa, które nie mają znaczenia. Często 
mówią o służbie społecznej, o tym, że nie 
chcą władzy, ale tylko służyć Polkom i Po-
lakom. Oczywiście gdyby ludzie ci nagle 
zniknęli, to wydarzenie takie z pewnością 
by nas zmartwiło, ponieważ, będąc do-
brymi ludźmi, nie potrafi libyśmy patrzeć 
obojętnie na zniknięcie tak wielkiej liczby 
naszych rodaków. Gdyby jednak zniknęli 
tylko ze sceny politycznej, nikt by tego nie 
zauważył... 
 

Wędrująca tablica

Tożsamość narodowa cieszyńskich 
Polaków to fenomen niezwykły. Być 
może ze względu na poczucie wyob-
cowania względem niemieckojęzycz-

nych sąsiadów, którzy pełnili w ich ojczyźnie 
role gospodarzy. Być może dzięki luterańskiej 
„rewolucji” połowy XVI wieku i towarzyszą-
cemu jej zwrotowi ku Słowu. Być może dzięki 
wytrwałemu uświadamianiu, czym jest naród, 
i krzewieniu poczucia przynależności do nie-
go przez szereg wspaniałych prawników, księ-
ży, lekarzy i nauczycieli, często wywodzących 
się z galicyjskich rodzin, przybywających na 
zachód za pracą. Wszystkie te okoliczności, 
podobnie jak inne, związane z kolejami hi-
storii regionu oraz 
rozgrywającymi 
się na jego terenie 
starciami kultur i 
idei, doprowadziły 
naszych przodków 
do konstatacji, że 
nie tylko mówią 
przypominającą 
język polski gwarą, 
ale są Polakami i 
chcą zamieszkać w 
Polsce. W Polsce, z 
którą nie byli zwią-
zani przez blisko 
sześć stuleci!

Na powrót do 
wydarzeń sprzed 
105 lat przyj-
dzie jeszcze czas. 
Nieco przydługi 
wstęp miał jedy-
nie przypomnieć, 
że cieszyński 
patriotyzm nie 
wziął się znikąd, 
lecz stanowił 
owoc pracy poko-
leń. Jednym z ich 
narzędzi były zaś, 
co dziś nieco za-
skakuje, obchody 
rocznicowe! Bale, 
marsze, kwiaty, 
sztandary – dla 
współczesnych 
są przede wszyst-
kim jednym z 
dwojga: okazją 
do manifestacji 
przekonań politycznych lub symbolicz-
nym wyrazem pamięci i wdzięczności tym, 
którzy byli przed nami. Nie inaczej było w 
XX w., a wcześniej w wieku XIX, nie trudno 
sobie jednak wyobrazić, że organizowanie 
obchodów „ku pamięci” czegoś, co pol-
skie, nie w smak było niepolskiej władzy. 
Siła oddziaływania takiej kontestacji była 
nieporównywalnie większa; i tym mocniej 
oddziaływała na wyobraźnię, z im więk-
szym oporem się spotykała.

Pretekstem do zademonstrowania swojej 
obecności w austriackim księstwie i okazją 
do pozyskania dusz dla sprawy polskiej 
okazała się postać króla Jana III Sobie-
skiego oraz okrągła rocznica wiedeńskiej 
wiktorii. Choć dwusetny jubileusz zwycię-
stwa nad Turkami był ważnym świętem 
całego cesarstwa, akcentowanie udziału 
Rzeczypospolitej było solą w oku Austria-
ków, czym polskie stronnictwo na Śląsku 
Cieszyńskim szczególnie się nie przeję-
ło. 12 września we Frydku, Frysztacie i 
Jabłonkowie odbyły się okolicznościowe 
nabożeństwa oraz uroczyste bale, zaś po-
tężna delegacja, z Jerzym Cieńciałą i ks. 
Ignacym Świeżym na czele, udała się do 
Krakowa, by tam wziąć udział w ceremo-

niach oraz złożyć kwiaty na grobie monar-
chy w imieniu „Ludu Polskiego z Księstwa 
Cieszyńskiego”. Zainteresowanie wyjaz-
dem było takie, że termin cieszyńskich 
obchodów zdecydowano się przesunąć na 
inny dzień. Istotnie okazały się nie lada 
świętem! Po uroczystej mszy w kościele 
św. Marii Magdaleny i nabożeństwie w 
kościele Jezusowym odbyła się zabawa w 
gospodzie Tomanka w Sibicy; wygłaszano 
okolicznościowe przemowy, zaś wieczo-
rem, ku uciesze tłumów, odbył się pokaz 
sztucznych ogni.

Cieszyńscy Polacy chcieli jednak, by 
pamięć o zasługach, jakie polski król po-

łożył dla imperium Habsburgów, prze-
trwała dłużej niż wspomnienie rocznico-
wych zabaw. Jej strażnikiem miała stać 
się tablica wmurowana w kościele para-
fi alnym. Tu pojawił się zgrzyt. Pomimo 
zgody Franciszka Śniegonia, proboszcza 
i wikariusza generalnego austriackiej 
części diecezji wrocławskiej, pomysłowi 
sprzeciwili się Niemcy z burmistrzem Jo-
hannem Demelem na czele. Prowokującą 
z ich punktu widzenia pamiątkę chcieli 
przejąć i zniszczyć, została jednak w porę 
ukryta. Z Cieszyna w niejasnych okolicz-
nościach powędrowała do Suchej Górnej, 
następnie do Karwiny i znów do Cieszyna, 
by kolejne dekady przeleżeć na strychu 
Domu Narodowego. W jego fasadę wmuro-
wano tablicę dopiero w 1933 r., przy okazji 
250. rocznicy odsieczy, gdy uchwałą rady 
miejskiej rynek stał się Placem im. Jana 
III Sobieskiego. Nie był to jednak koniec 
jej przygód. Podczas okupacji cieszyńscy 
harcerze, w trosce, by nie została znisz-
czona przez hitlerowców, zdjęli ją i ukryli 
na kolejne lata. Wróciła dopiero w 1983 r., 
tym razem na zachodnią pierzeję rynku, 
gdzie znajduje się do dziś.

 
 GŁ-115

 GŁ-080

GŁ-181

Lakowanie wszystkich rodzajów 
dachów i elewacji. Profesjonalne 
podejście i jakość.

www.nater-strech.cz 
tel. 776 051 335

Dachy płaskie, 
papa termozgrzewalna 
Tel. +48 601 532 642

GŁ-389

GŁ-476

GL-495

AUTOSERVIS – PNEUSERVIS

ZAŚ CI W TYM COSI KLEPIE? WOŁEJ DO PAMICARU:

+420 608 120 706

WWW.PAMICAR.CZ

GŁ-167

KARCZMA U GAZDY
Zapraszamy do naszej restauracji!

 � bogate menu, pyszne potrawy według 
autorskich receptur

 � dania kuchni lokalnej i międzynarodowej
 � klimatyczna, 
elegancka sala

 � atrakcyjne ceny

Zamów u nas 
koryto!

 � do wyboru trzy 
zestawy

 � już od 4-8 osób
 � dostawa do domu
 � zadzwoń co 
najmniej 3 dni 
wcześniej

Karczma u Gazdy, Stawowa 20, Cieszyn, 
tel. 0048 510 535 676, www.karczmaugazdy.pl

Znajdź nas 
na YouTubie

�

Znajdź nas 
na Facebooku

�
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Tatarzy polscy
Sobota 7 października, godz. 15.10 

PIĄTEK 6 PAŹDZIERNIKA 

6.00 Polonia 24 6.30 Zakochaj się w 
Polsce. Gdańsk Oliwa 7.00 Wojciech 
Cejrowski - boso przez świat. Kava - a 
nie kawa 7.30 Pytanie na śniadanie 
10.35 Panorama kraj 10.45 Pytanie 
na śniadanie 11.10 Stacja innowacja 
11.30 Lepsza połowa (s.) 12.00 Wia-
domości 12.15 M jak miłość (s.) 13.05 
Wyjazd służbowy 14.00 Gala Wawa 
Bohaterom 15.20 Bajki naszych ro-
dziców. Powrót do Wiklinowej Zatoki 
15.35 Kulfon, co z ciebie wyrośnie?!. 
Wciągające zajęcie 15.50 Szansa na 
sukces. Opole 2024. Dżem 16.45 Top 
3 Marka Sierockiego 17.00 Teleexpress 
17.20 Zakochaj się w Polsce. Szczawni-
ca 17.55 Amerykański kwadrans 18.10 
Niezwykłe historie Biało-Czerwonych. 
Waldemar Baszanowski 18.30 Infor-
macje kulturalne 18.45 Paryż. Śladami 
Chopina 19.05 Gra słów. Krzyżówka 
(teleturniej) 19.30 Wiadomości, po-
goda, sport 20.15 Na dobre i na złe 
(s.) 21.10 Na sygnale. Podchody 21.35 
Sukces jest kobietą. Ranita Sobańska 
22.05 Polonia 24 22.35 07 zgłoś się. 24 
godziny śledztwa (s.). 

SOBOTA 7 PAŹDZIERNIKA 

6.00 Polonia 24 6.30 Drugie pokole-
nie 6.55 Balans bieli 7.25 Pytanie na 
śniadanie 11.50 Zaginione - odnale-
zione. Obraz „Portret damy” Melchio-
ra Geldorpa 12.05 Wędrowiec polski. 
Pogórze Dynowskie 12.35 Sądy, prze-
sądy. Rozróby u Kuby 14.05 Rytmy 
Dwójki 15.10 Tatarzy polscy 16.00 
Kulturalni PL 17.00 Teleexpress 17.20 
M jak miłość (s.) 18.10 Polonia 24 - 
weekend 18.35 Informacje kultural-
ne 19.00 Tacy byliśmy. Anna Jantar 
19.30 Wiadomości, pogoda, sport 
20.20 Dewajtis (s.) 21.15 Polowanie 
na ćmy 22.10 Na polską nutę, czyli 
biesiada nad biesiadami. 

NIEDZIELA 8 PAŹDZIERNIKA 

6.30 Alternatywy 4. Profesjonaliści (s.) 
7.30 Pytanie na śniadanie 11.25 Ziar-
no. Awans 11.55 Między ziemią a nie-
bem 12.00 Anioł Pański 12.15 Między 
ziemią a niebem 12.50 Słowo na nie-
dzielę 13.00 Transmisja mszy świętej 
z bazyliki św. Kazimierza w Radomiu 
14.15 Alternatywy 4 (s.) 15.20 Okrasa 
łamie przepisy. Kuchnia polska. Biesz-
czadzkie inspiracje 15.55 Wojciech 
Cejrowski - boso przez świat. Kava - a 
nie kawa 16.30 Polacy to wiedzą! (tele-
turniej) 17.00 Teleexpress 17.20 M jak 
miłość (s.) 18.10 Polonia 24 - weekend 
18.35 Informacje kulturalne 19.00 Do-
okoła świata 19.30 Wiadomości, pogo-
da, sport 20.20 Za Zasługi dla Polonii i 
Polaków Poza Granicami Kraju 22.00 
Ojciec Mateusz 29 (s.) 22.50 Kabare-
towe Naj. Legenda kabaretu - Hanka 
Bielicka 23.25 Słownik polsko@polski. 

PONIEDZIAŁEK 9 PAŹDZIERNIKA 

6.30 800 lat diecezji chełmskiej 6.50 
Kalendarium powstania styczniowe-
go 1863 7.00 Przystanek slow food 3. 
Kuchnia Tatarów polskich 7.30 Py-
tanie na śniadanie 10.35 Panorama 
kraj 10.40 Pytanie na śniadanie 11.10 
Amerykański kwadrans 11.30 Barwy 
szczęścia (s.) 12.00 Wiadomości 12.15 
Ojciec Mateusz 29 (s.) 13.05 Zaklęty 
dwór. Nowy trop (4/7) 14.00 Audycje 
komitetów wyborczych. Sejm 14.10 
Audycje komitetów wyborczych. 
Sejm i Senat 14.25 My, terytorialsi 
14.45 Opole na bis. Ale to już było. 
Jest. I będzie! 15.00 Wiadomości 
15.20 Al-chemik. Filmowy sen (mag.) 
15.35 Laboratorium alchemika. Zim-
na eksplozja. Eksplozja na chłodno 

15.40 Mrówki górą! Sekretne życie ro-
ślin. Dziki zakątek 16.00 Korona kró-
lów. Jagiellonowie (s.) 16.30 Barwy 
szczęścia (s.) 17.00 Teleexpress 17.20 
Słownik polsko@polski 17.55 Kampe-
rem po południu 18.15 Polacy światu 
18.30 Informacje kulturalne 18.45 Ci 
cholerni Polacy. Lotnictwo polskie 
1939-1945. Nie tylko 303 - wielkie po-
lowanie 19.05 Gra słów. Krzyżówka 
(teleturniej) 19.30 Wiadomości, po-
goda, sport 20.20 Dom. Dziś każdy 
ma dwadzieścia lat (s.) 22.05 Polonia 
24 22.35 Audycje komitetów wybor-
czych. Sejm 23.00 Szansa na sukces. 
Opole 2024. Krzesimir Dębski (2). 

WTOREK 10 PAŹDZIERNIKA 

6.00 Polonia 24 6.30 Pożyteczni.pl 
7.00 Kaliber 7.30 Pytanie na śniada-
nie 10.35 Panorama kraj 10.40 Pyta-
nie na śniadanie 11.10 Kamperem po 
południu 11.30 Barwy szczęścia (s.) 
12.00 Wiadomości 12.15 Dom. Dziś 
każdy ma dwadzieścia lat 14.00 Au-
dycje komitetów wyborczych. Sejm 
14.25 Polskie Parki Narodowe. Park 
Narodowy Gór Stołowych 15.00 Wia-
domości 15.15 Zaczarowany świat… 
Górskim szlakiem polskich malarzy 
15.35 Szkoła z Kleksem Bystrzakiem. 
Litera F, cyfra 6 16.00 Korona kró-
lów. Jagiellonowie (s.) 16.30 Barwy 
szczęścia (s.) 17.00 Teleexpress 17.20 
Studio Wschód 17.55 Nad Niemnem 
18.10 Studio Lwów 18.30 Informacje 
kulturalne 18.40 Czym żyje świat 
19.00 Msza święta w intencji ofi ar 
katastrofy smoleńskiej 20.15 Wiado-
mości, pogoda, sport 21.05 Ojciec Ma-
teusz 19. Wyzwolenie Łazarza 22.05 
Polonia 24 22.35 Audycje komitetów 
wyborczych. Sejm 23.00 Kultura, Gie-
droyć i inni. 

ŚRODA 11 PAŹDZIERNIKA 

6.00 Polonia 24 6.30 Magiczne 
Podhale z Sebastianem Karpielem-
-Bułecką. Wielka Krokiew 7.00 Qul-
szoł - kulinarne potyczki 7.30 Pytanie 
na śniadanie 10.35 Panorama kraj 
10.45 Pytanie na śniadanie 11.10 
Studio Lwów 11.30 Barwy szczęścia 
(s.) 12.00 Wiadomości 12.15 Ojciec 
Mateusz 19 (s.) 13.10 Porcelana w 
składzie słonia 14.00 Audycje refe-
rendalne 14.20 Życie to jest być 15.00 
Wiadomości 15.20 Animowanki. Agi 
Bagi 15.40 Go-tu-jemy. Wafl owe Pi-
schingery z kremem czekoladowym 
16.00 Korona królów. Jagiellonowie 
(s.) 16.30 Barwy szczęścia (s.) 17.00 
Teleexpress 17.20 Uwierzyliśmy w 
siebie. Pierwsza pielgrzymka Jana 
Pawła II do ojczyzny 17.55 Kierunek 
Zachód (mag.) 18.10 Magazyn z Wysp 
18.30 Informacje kulturalne 18.45 
Czym żyje świat 19.05 Gra słów. Krzy-
żówka (teleturniej) 19.30 Wiadomo-
ści, pogoda, sport 20.20 Blondynka 
6 (s.) 22.05 Polonia 24 22.35 Audycje 
referendalne 22.55 Reset (s.). 

CZWARTEK 12 PAŹDZIERNIKA 

7.00 Prywatne życie zwierząt 8. Udo-
mowieni 7.30 Pytanie na śniadanie 
10.35 Panorama 10.45 Pytanie na 
śniadanie 11.10 Nad Niemnem 11.30 
Barwy szczęścia (s.) 12.00 Wiadomo-
ści 12.15 Blondynka 6 (s.) 14.00 Audy-
cje referendalne 14.20 Tacy byliśmy. 
Anna Jantar 15.00 Wiadomości 15.20 
Bajki naszych rodziców. Miś Uszatek 
15.40 Bajki naszych rodziców. Dziw-
ne przygody Koziołka Matołka 16.00 
Korona królów. Jagiellonowie (s.) 
16.30 Barwy szczęścia (s.) 17.00 Te-
leexpress 17.20 Stacja innowacja 17.45 
Polacy światu 17.55 W obiektywie Po-
lonii. Wschód 18.10 Wilnoteka 18.30 
Informacje kulturalne 18.45 Czym 
żyje świat 19.05 Gra słów. Krzyżówka 
(teleturniej) 19.30 Wiadomości, pogo-
da, sport 20.20 Krucjata. Prawo serii 
(s.) 22.05 Polonia 24 22.35 Audycje 
referendalne 22.55 Sądy, przesądy. 
Rozróby u Kuby. 

Kolejny transport darów trafi ł na Ukrainę

Fundacja „Pomoc Polakom 
na Wschodzie” im. Jana 
Olszewskiego cały czas 
wspiera materialnie Pola-

ków poszkodowanych w wyniku ro-
syjskiej agresji na Ukrainę. Właśnie 
przekazało kolejny dary. W sumie 
uzbierało się tego 2,5 tony.

– Tym razem 2,5 tony żywności, 
przeznaczonej dla naszych rodaków 
i najbardziej poszkodowanych przez 
wojnę, dostarczyliśmy do Towarzy-
stwa Odrodzenia Kultury Polskiej 
im. J. Słowackiego w Krzemieńcu 
oraz Parafi i pw. Św. Stanisława Bi-
skupa Męczennika w Krzemieńcu 
– przekazała za pośrednictwem Fa-
cebooka fundacja.

Cały projekt nie byłby możliwy, 
gdyby nie wsparcie Fundacji 12 
Gwiazd, która dostarczyła na miej-
sce pomoc humanitarną. 

Dodajmy, że z Krzemieńcem w ob-
wodzie tarnopolskim związany był 

Juliusz Słowacki. Wieszcz urodził 
się w 1809 roku i mieszkał przez dwa 
pierwsze lata życia. Wrócił z matką 
z Wilna po śmieci ojca. W rodzin-
nym mieście przebywał też kilka 
miesięcy po studiach prawniczych 
w Wilnie. 

Projekt pomocy humanitarnej 
został sfi nansowany ze środków 
Prezesa Rady Ministrów w ramach 
realizacji projektu „Wsparcie dla 
organizacji i ośrodków polskich w 
obliczu wojny na Ukrainie 2023”. 
 (wot)

• Właśnie przekazano kolejny 
dary. W sumie uzbierało się tego 
2,5 tony. Fot. ARC

Opowieść o silnej kobiecie

T
o fi lm o sil-
nej kobiecie 
i żywych do 
dziś proble-
mach w spo-
łeczeństwie 
– mówi PAP 

Ilze Kunga-Melgaile, ło-
tewska reżyserka fi lmu 
„Mana Briviba” poświęco-
nego polskiej działaczce 
na Łotwie Icie Kozakie-
wicz. Łotwa zgłosiła ten 
fi lm do Oscara.

Postać Ity Kozakiewicz, 
polskiej działaczki na Ło-
twie i parlamentarzystki, 
założycielki Związku Po-
laków na Łotwie, wciąż 
pozostaje w Polsce nie-
znana. Na Łotwie jej imię 
nosi polska szkoła w Ry-
dze, w ubiegłym roku w 
Jakubowie odsłonięto 
upamiętniający ją pomnik sfi nan-
sowany ze środków państwa pol-
skiego, a 29 września do kin wszedł 
fi lm poświęcony jej historii, „Mana 
Briviba” (pol. „Moja Wolność”). 
Jego reżyserka Ilze Kunga-Melgaile 
mówi, że pomysł nakręcenia fi lmu 
na temat okresu upadku ZSRS, prze-
łomu lat 80. i 90. ubiegłego wieku, 
zrodził się, kiedy zakończyła szkołę 
fi lmową. Ze względów prywatnych 
prace nad tą koncepcją musiały 
jednak trochę poczekać. – Po kilku 
latach zobaczyłam nagranie z Itą 
Kozakiewicz, z jej występem, i przy-
pomniałam sobie o niej; pamiętam 
ją z tamtych czasów bardzo dobrze.  
Ujrzałam w jej postaci wszystkie te 
tematy, o których chciałam opo-
wiedzieć: o silnej kobiecie, o pro-
blemach w społeczeństwie. Część z 
nich istnieje do dziś: na Łotwie są i 
osoby rosyjskojęzyczne, i Łotysze… 
i nijak nie możemy uregulować tych 
stosunków – dodaje.

Zdjęcia do fi lmu zaczęły się w 
styczniu 2022 r., a miesiąc później 
Rosja napadła na Ukrainę. – Pierw-
sze myśli były takie: Jaka praca? 
Jakie kino? Nie można się bawić, 
kiedy obok trwa wojna… Później 
uświadomiłam sobie, że ten fi lm 
właśnie o tym jest: imperium roz-
pada się… Nie rozpadło się do tej 

pory… I o tym, jak mają żyć w tak 
dużym imperium małe narody. 
One do tej pory walczą o swoją nie-
podległość – powiedziała Kunga-
-Melgaile. – Uważam, że ten szok 
(związany z rosyjską inwazją na 
Ukrainę) wpłynął na mój fi lm. Zro-
biłam pewne mocniejsze akcenty 
– dodaje. Reżyserka przyznaje, że 
obecnie według niej bardziej wyraź-
nie widać idee, którymi w tamtych 
czasach kierowała się Kozakiewicz.

W fi lmie zagrali uczniowie pol-
skiej szkoły oraz Klubu „Polonez”. 
Reżyserka wspomina, że kiedy 
zbliżała się pora nagrywania scen 
z udziałem polskiej społeczności, 
zwróciła się o wsparcie do Polskiej 
Szkoły im. Ity Kozakiewicz w Rydze. 
Wystąpiła podczas zebrania ryskich 
Polaków, przedstawiła im swój po-
mysł i oświadczyła, że cieszyłaby 

się, gdyby mogli wziąć w nim udział. 
Jak wspomina, Polacy zareagowali 
na tę propozycję dużym zaintereso-
waniem.

– Polacy, którzy przyszli na zdję-
cia, byli bardzo dobrze przygoto-
wani. Znali wszystkie piosenki. 
Wszystko było bardzo dobrze zor-
ganizowane. Wydaje mi się, że im 
się podobało – mówi. Według niej to 
dla nich też było znaczące w sensie 
tożsamościowym. Pytana o to, czy 
fi lm będzie pokazywany w Polsce, 
odpowiada: myślę, że będziemy szu-
kać kontaktów, by tak było.

Kunga-Melgaile przyznała, że 
dzięki pracy nad fi lmem „Mana 
Briviba” bardziej zainteresowała 
się Polską, którą odwiedziła latem 
i nawet zastanawia się, czy nie roz-
począć nauki polskiego.  

„Kurier Wileński”/LITWA

Ita Kozakiewicz
Urodzona w 1955 r. w Rydze, prowadziła aktywną działalność w Związku Po-
laków na Łotwie, którego była prezesem i założycielką. Dzięki jej działaniom 
Polacy jako pierwsza grupa mniejszościowa opowiedzieli się za niepodległością 
Łotwy i zaangażowali w walkę o wolność. W 1990 r. Kozakiewicz wzięła udział 
w ważnym dla Łotwy głosowaniu, w którym opowiedziała się za niepodległością 
kraju od ZSRS. Przyznano jej nagrodę „Kobieta Łotwa” jako pierwszej i jedynej 
kobiecie w dziejach niepodległego państwa łotewskiego. W 1990 r. Kozakiewicz 
utonęła w Morzu Tyrreńskim w wieku 35 lat. Spoczywa na cmentarzu św. Mi-
chała w łotewskiej stolicy.

Fot. ARC

Jest moc. Pora na Argentynę

Polscy siatkarze (na zdjęciu) 
w łatwym stylu pokonali w 
środę Meksyk w kolejnym 
meczu kwalifi kacyjnym do 

przyszłorocznych igrzysk olimpij-
skich w Paryżu. Ekipa Nikoli Grbicia 
rozbiła rywala 3:0 (25:21, 25:19, 25:14) 
i jest coraz bliżej awansu do igrzysk. 
Po wczorajszym dniu przerwy, prze-
znaczonym głównie na odnowę bio-
logiczną, już dziś biało-czerwoni ro-
zegrają w Chinach arcyważny mecz 
z Argentyną. Początek spotkania 
kwalifi kacyjnego do igrzysk dziś o 
godz. 10.00. 

Po czterech kolejkach polscy 
siatkarze z dorobkiem 10 punktów 
jako jedyni pozostają niepokonani 
w grupie C. Po jednej przegranej 
mają natomiast na swoim koncie 
sklasyfi kowane na następnych lo-
katach Kanada (9 pkt) i Argentyna 
(8 pkt).

Polacy po wymęczonym zwycię-
stwie z Kanadą (w tie-breaku 3:2) 
zagrali z przeciętnym Meksykiem 
na miarę oczekiwań, wywiązując 
się idealnie z roli faworyta. Zespół 
Meksyku dzielnie trzymał się tylko 
w pierwszym secie, potem biało-
-czerwoni rozkręcili pokazówkę, 

wygrywając gładko w trzech par-
tiach. 

Nikola Grbić dał pograć również 
zawodnikom, którzy we wcześniej-
szych meczach wypoczywali. Na bo-
isku pojawił się więc m.in. Wilfredo 
Leon, a także Grzegorz Łomacz, Bar-
tłomiej Bołądź czy Karol Kłos. (jb)

PIŁKA NOŻNA – FORTUNA LIGA: 
Cz. Budziejowice – Karwina (sob., 
15.00), Banik Ostrawa – Pardubi-
ce (sob., 18.00). MŚLF: Hranice 
– Trzyniec (piątek, 17.30), Blan-
sko – Ostrawa B (sob., 15.00), Zlin 
B – Karwina B (niedz., 10.30). DY-
WIZJA F: Rzepiszcze – Bogumin 
(sob., 15.00), Karniów – Hawierzów 
(niedz., 15.00). MISTRZOSTWA 
WOJEWÓDZTWA: Cz. Cieszyn – 
Haj (sob., 10.15), Bruszperk – Stona-
wa, Petřvald n. M. – Datynie Dolne, 
Herzmanice – Slavia Orłowa (sob., 
15.00). IA KLASA-gr. B: L. Piotro-
wice – Kozlowice, Dobratice – Sucha 
Górna, Pietwałd – Olbrachcice (sob., 
15.00), Raszkowice – Jabłonków, By-
strzyca – Koprzywnica, Śmiłowice 
– Luczina (niedz., 15.00). IB KLA-
SA-gr. C: B. Orłowa – Cierlicko 2022, 
Dobra – Wierzniowice, Liskowiec – 
Nydek, Żuków Górny – Niebory, To-

szonowice – Sedliszcze, Wędrynia 
– Oldrzychowice (sob., 15.00), Inter 
Piotrowice – Gnojnik (niedz., 15.00). 
MP KARWIŃSKIEGO: Lutynia Dol-
na – Sj Pietwałd, Dąbrowa – Sn Ha-
wierzów, V. Bogumin – Hawierzów 
B, Dziećmorowice – L. Łąki, Cier-
licko – G. Hawierzów (sob., 15.00), 
Wierzniowice B – B. Rychwałd, G. 
Błędowice – Sucha Górna B (niedz., 
15.00). MP FRYDEK-MISTEK: Mo-
sty k. J. – Chlebowice, Prżno – Pio-
sek, Starzicz – Nawsie (sob., 15.00), 
Bukowiec – Milików, Gródek – Śmi-
łowice B/Niebory B (niedz., 15.00). 
HOKEJ – TIPSPORT EKSTRALI-
GA: Stalownicy Trzyniec – Ml. Bole-
sław (piątek, 17.00), Stalownicy Trzy-
niec – Karlowe Wary (niedz., 17.00). 
PIŁKA RĘCZNA – CHANCE EKS-
TRALIGA MĘŻCZYZN: Talent Pil-
zno – HCB Karwina (niedz., 10.30). 
 (jb)

Nartorolki też 
można lubić!
Talent jest po to, żeby go szlifować. Narciarka biegowa Anna Milerska, 
przygotowująca się do zbliżającego się milowymi krokami sezonu zimowego, zdobyła 
złoty medal w mistrzostwach RC w biegach na nartorolkach w Libercu. 

Janusz Bitt mar

M
łoda za-
wodnicz-
ka sukces 
ś w i ę c i ł a 
na swoim 
ulubionym 
dystansie 

10 km techniką dowolną. Wycho-
wanka klubu SKI Mosty, startująca 
obecnie w barwach Fenix Ski Klub 
Jesenik, zwyciężyła w niedzielnej 

sekcji mistrzostw nastawionej na 
technikę dowolną.

Dla wielu zawodników weekendowe 
mistrzostwa w Libercu posłużyły za 
idealny sprawdzian formy przed prze-
stawieniem się na zimowy tryb trenin-
gowy, już na klasycznych nartach.

– Dałam z siebie wszystko i udało 
się osiągnąć wymarzony cel. Nawet 
nie zastanawiałam się nad wyrafi no-
waną taktyką, po prostu pobiegłam 
jak najszybciej – stwierdziła Miler-
ska. – Jestem szczęśliwa, że udało 

mi się wygrać te zawody i uzyskać 
tytuł mistrzyni Republiki Czeskiej. 
Chociaż to nie nasz główny sezon, 
bo wiadomo, wszystkie skupiamy 
się głównie na zimowych zawodach, 
nartorolki są fajnym urozmaiceniem 
przedsezonowych przygotowań. Ry-
walizacja na nartorolkach różni się 
nieco od tej na nartach biegowych, 
ale na pewno jest ważnym wskaź-
nikiem rosnącej formy sportowej i 
motywacją do kolejnych treningów 
– powiedziała „Głosowi”.  

Karwiński express 
nie do zatrzymania

Piłkarze ręczni Banika Kar-
wina idą jak burza. Zespół 
Michala Brůny przedłużył 
zwycięską passę w Chance 

Ekstralidze do sześciu spotkań. W 
środowy wieczór Banik na własnym 
parkiecie nie dał szans wiceliderowi 
tabeli z Brna, wygrywając 36:26. 

Drużyna Handball Brno w tym 
sezonie gra powyżej oczekiwań, 
jednak w konfrontacji z liderem 
tabeli goście mieli niewiele do po-
wiedzenia. Podobnie jak w poprzed-
nim zwycięskim starciu z Duklą 
Praga, również tym razem pierwsze 
skrzypce w karwińskiej ofensywie 
grał Matěj Nantl, zdobywca sześciu 
goli. Tegoroczny Banik to jednak 
nie tylko pojedyncze, idywidualne 
pokazy siły, ale zespołowy szczy-

piorniak, o którym trener Brůna 
wypowiada się w całym sezonie 
w superlatywach. Po pięć bramek 
strzelili Jonáš Patzel, Ondřej Skalic-
ký i Dominik Solák, świetnie bronili 
Petr Mokroš i Martin Galia. 

W tabeli wicemistrz RC z dorob-
kiem 12 punktów wyprzedza obroń-
ców tytułu, Talent Pilzno (11). Na 
trzecim miejscu przed weekendem 
plasuje się Dukla Praga (10). Dotych-
czasowy wicelider, Handball Brno, 
spadł na czwartą pozycję (10). 

Z aktualnym wiceliderem Chance 
Ekstraligi, talentem Pilzno, karwi-
niacy zmierzą się na wyjeździe w 
najbliższej, niedzielnej kolejce roz-
grywek. Bitwa o czoło tabeli rusza o 
godz. 10.30, bezpośrednią transmisję 
meczu pokaże stacja ČT Sport.  

• Anna Milerska na najwyższym 
stopniu podium mistrzostw RC. 
Fot. ARC Czeskiego Związku Narciarskiego

CHANCE EKSTRALIGA

HCB KARWINA – HANDBALL BRNO 
36:26
Do przerwy: 17:11. Karwina: Mokroš , Galia – Růža , Košťálek 1, Prašivka 1, Ži-
vanow 2, J. Patzel 5, Plaček, Užek 4, Harabiš 4, Solák 5, Skalický 5, Široký, Nantl 
6, Adam 3, Franc.

• Kapitan Banika Jan Užek. Fot. hcb-karvina
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CO W TEATRZE

SCENA POLSKA – CZ. CIESZYN: 
Ballada dla bandyty (7, godz. 17.00);
SCENA BAJKA – CZ. CIESZYN: 
Bylo nás pět (7, godz. 16.00);
SCENA CZESKA – CZ. CIESZYN: 
Anna Karenina (8, godz. 17.30).

CO W KINACH

CZ. CIESZYN – Central: After (6 
godz. 16.30); Twórca (6, godz. 19.00; 
8, godz. 17.30); PAW Patrol (7, 8, godz. 
15.30); Hadí plyn (7, godz. 17.30); Nie-
zniszczalni (7, godz. 20.00); Bod ob-
novy (8, godz. 20.00); Krakenteena 
Ruby (9, godz. 14.00); HAWIERZÓW 
– Centrum: Barbie (6, godz. 17.00); 
Disco Boy (6, godz. 18.00); Twórca 
(6, godz. 19.30); Krakenteena Ruby (7, 
8, godz. 17.00); Golda (7, godz. 18.00); 
Inwestorzy amatorzy (7, 8, godz. 
19.30); Saint Omer (8, godz. 18.00); 
Bláznivý piknik (9, godz. 17.00); How 
to Have Sex (9, godz. 18.00); Oneman-
show: The Movie (9, godz. 19.30); JA-
BŁONKÓW: Hurvínkova nebesíčka 
(6, godz. 17.00); KARWINA – Cen-
trum: Bod obnovy (6, godz. 17.30); 
Úsvit (8, godz. 20.00); PAW Patrol (7, 
8, godz. 15.00); Twórca (7, godz. 17.15); 
After (7, godz. 20.00); Úsvit (8, godz. 
17.30); Piła X (8, godz. 20.00); Bez 
litości 3. Ostatni rozdział (9, godz. 
17.30); Zakonnica II (9, godz. 20.00); 
TRZYNIEC – Kosmos: Granica (6, 
godz. 17.30); Piła X (6, godz. 20.30); 
Mavka i strażnicy lasu (7, godz. 
15.00); Bod obnovy (7, godz. 17.30); 
Úsvit (7, godz. 20.00); PAW Patrol (8, 
godz. 15.00); Twórca (8, godz. 17.00); 
Kochanica króla Jeanne du Barry (8, 
godz. 20.00); Borromini a Bernini (9, 
godz. 18.00); After (9, godz. 20.15).

CO NA ANTENIE

POLSKIE WIADOMOŚCI: ČT1 SM, 
niedziela, wiadomości regionalne 

od godz. 6.00; powtórka na antenie 
ČT2, niedziela od godz. 19.30.
POLSKIE AUDYCJE: po-pt: godz. 
19.05 Ostrawa 107,3 MHz i Trzyniec 
105,3 MHz.
RADIO KATOWICE: „U Polaków za 
Olzą” – niedz. godz. 13.05 na 103 FM. 
Archiwum audycji: radio.katowice.
pl/Zaolzie.

CO W TERENIE

 CIERLICKO – Kluby Kobiet i Se-
niora w Cierlicku-Centrum, Ko-
ścielcu, Stanisłowicach i Grodzisz-
czu zapraszają swych członków na 
spotkanie klubowe w czwartek 12. 
10. o godz. 16.00 do Domu Polskie-
go na Kościelcu.
KARWINA-NOWE MIASTO – MK 
PZKO zaprasza 7 października o 
godz. 15.30 do Klubu Seniora „Ar-
cha” na tradycyjne smażenie po-
pularnych stryków. W programie 
fragmenty z występów nieistnie-
jącego zespołu śpiewaczo-muzycz-
nego „Przyjaźń”.
KLUB NAUCZYCIELI EMERY-
TÓW w RC – Zarząd zaprasza na 
Spacer Jesienny, który odbędzie 
się w czwartek 12 października. W 
programie ciekawe miejsca Karwi-
ny: krzywy kościół, przedszkole, 
szkoła, Dom PZKO, frysztacki ry-
nek. Spotykamy się na dworcu ko-
lejowym w Karwinie o godz. 9.00. 
Przewidziane zakończenie spaceru 
około godz. 15.00. Zobowiązujące 
zgłoszenia prosimy przesyłać do 
poniedziałku 9. 10. Janinie Proc-
ner, nr komórki 723 158 041, ad-
res e-mailowy: janinaprocner@
seznam.cz.
KLUB SENIORA „PRZYJAŹŃ” 
– Zaprasza swoich członków na 
spotkanie 9. 10. o godz. 16.00 do 
Domu Polskiego PZKO w Karwi-
nie-Frysztacie.
NYDEK – MK PZKO zaprasza 8. 
10. na Kiermasz Jesienny od godz. 
12.00 do Domu PZKO.
PTTS „BŚ” – Zaprasza 7 paździer-
nika na wycieczkę z Beczwy Gór-

nej przez Martiňák i Pustewny do 
Trojanowic, około 15 km. Dojazd 
autobusem linii nr 990 z Hawie-
rzowa (dw. aut.) o 7.25, z Karwiny 
autobusem do Hawierzowa o 6.08 
lub pociągiem przez Cz. Cieszy-
na do Frydka i dalej autobusem, 
z Trzyńca autobusem do Hawie-
rzowa o 6.32. Kierownik: Aniela 
Macura, tel. 777 858 441.
 zaprasza 11. 10. na spacer, któ-
rego trasa prowadzi z Kaniowic od 
restauracji „U Magerů” do Wacła-
wowic do restauracji „Čepaník” – 
4,5 km. Start spaceru o 10.20. Do-
jazd: z Hawierzowa autobusem 
linii 369, kierunek F-M – z dworca 
aut. o 9.45, z dworca kolejowego o 
9.57. Z Karwiny-dworca autobuso-
wego linią 583 do Hawierzowa – o 
8.38. Z Cz. Cieszyna autobusem 
linii 732 do Hawierzowa-dw. kolej. 
– o 9.00. Kierownik: Wierka Piekar-
ska, tel. 737 818 785.
TKK PTTK „Ondraszek” – Za-
prasza na wycieczkę rowerową do 
Karwiny i okolic. Zbiórka 8 paź-
dziernika o godz. 9.00 na rynku 
w Cieszynie. Trasa: Pogwizdów – 
Kaczyce – Karwina. Przejazd przez 
park im. Boženy Němcowej. Zwie-
dzanie Zamku we Frysztacie (koszt 
biletu 100 koron, senior 70 koron, 
dzieci – 50 koron, dzieci do lat 6 za 
darmo). Przejazd nad „karwińskie 
morze”. Powrót do Czeskiego Cie-
szyna. Całość ok. 40 km. Prowadzi 
przodownik turystyki kolarskiej 
Andrzej Nowak „Ziołowy”, tel.+48 
606 113 254.
UWAGA! Abiturienci orłowskiego 
gimnazjum Juliusza Słowackiego, 
klasa XI B prof. Mecha (rok matury 
1957). Spotykamy się 20. 10. o godz. 
13.00 w Ośrodku Kultury „Strzelni-
ca” w Czeskim Cieszynie. Tel. 777 
278 571.

OFERTY

SPRZEDAM PIANINO marki PE-
TROF w dobrym stanie. Cena do 
negocjacji. Tel. 602 776 275. GŁ-510

POSZUKUJĘ PRACY w szkole lub 
przedszkolu na stanowisku asystenta 
pedagoga lub niani. 
Kontakt: 736 520 453. GŁ-437

MALOWANIE DACHÓW, płotów, 
elewacji i inne. Tel. 732 383 700. 
Balicki. GŁ-435

WYSTAWY

CZ. CIESZYN, KONGRES POLA-
KÓW, ul. Grabińska 458/33: trzy 
wystawy, „Profesor Józef Buzek, sta-
tystyk, ekonomista i działacz spo-
łeczno-polityczny”, „Paweł Oszelda, 
lekarz i działacz społeczno-narodo-
wy z Nieborów” oraz „Kształcenie 
nauczycieli polskich w Państwo-
wym Seminarium Nauczycielskim 
w Śląskiej Ostrawie”. Czynne od 
wt-pt: w godz. 8.00-15.00.

I N F O R M A T O R 
I N F O R M AT O R

PIĄTEK 6 PAŹDZIERNIKA 

TVC 1 
5.59 Studio 6 9.00 O krok od nieba 
(s.) 9.55 Fotograf 10.10 Ojciec 10.40 
Opowiadaj (s.) 11.30 AZ kwiz 12.00 
Południowe wiadomości 12.30 Sama w 
domu 14.00 Na tropie 14.25 Reporterzy 
TVC 15.10 O krok od nieba (s.) 16.10 Ło-
patologicznie 17.00 Jak powstaje dobra 
szkoła 17.30 AZ kwiz 18.00 Wiadomo-
ści regionalne 18.25 Gdzie mój dom? 
18.55 Prognoza pogody, wiadomości, 
sport 20.10 Osada (s.) 21.10 Wszystko-
-party 22.05 Hercule Poirot (s.) 23.40 
Kryminolog (s.) 0.40 AZ kwiz. 
TVC 2 
5.59 Dzień dobry 8.30 Małe Antyle 
9.20 Poszukiwania zaginionych świa-
tów 9.50 Wspaniałe duńskie pustko-
wia 10.45 Królestwo pustkowi 11.10 
Planeta topi się w odpadach z tworzyw 
sztucznych 12.05 Kalahari 13.05 Ru-
iny: historia współczesnej sztuki wal-
ki 14.00 Kronika starożytnego Egiptu 
14.55 Północnokoreańska dynastia 
15.40 Cuda techniki 16.30 Czesi ratu-
ją dzioborożce na Filipinach 17.00 Są-
siedzi 17.25 Jak fabryki zmieniły świat 
18.20 Perymetr 18.45 Owernia – wul-
kaniczna Francja 19.50 Wiadomości w 
czeskim j. migowym 20.00 Skok (fi lm) 
21.55 Policjantka (fi lm) 23.40 Lotni-
cze katastrofy 0.25 Apokalipsa: wojna 
światów. 
NOVA 
5.55 Śniadanie 8.35 Ulica (s.) 9.35 Zło-
ty łabędź (s.) 10.50 Pościg 12.00 Połu-
dniowe wiadomości 12.25 Przychodnia 
w różanym ogrodzie (s.) 13.35 Dr House 
(s.) 15.30 Zamieńmy się żonami 16.57 
Popołudniowe wiadomości 17.30 Po-
ścig 18.30 Ulica (s.) 19.30 Wiadomości, 
sport, pogoda 20.20 Ochotnicza straż 
pożarna (s.) 21.30 Comeback (s.) 22.40 
Tożsamość Bourne’a (fi lm) 1.05 Dr Ho-
use (s.). 
PRIMA 
6.00 Bolek i Lolek (s. anim.) 6.20 
M.A.S.H. (s.) 7.00 Nowy dzień 7.50 
M.A.S.H. (s.) 8.55 Zoo (s.) 10.25 Policja 
Hamburg (s.) 12.25 Gliniarz i prokura-
tor (s.) 13.25 Komisarz Rex (s.) 14.40 
Tak jest, szefi e 15.50 Policja w akcji 
17.50 Nakryto do stołu! 18.55 Wiado-
mości, pogoda 19.55 Showtime 20.15 
Kochamy Czechy 23.50 Tak jest, szefi e! 
1.00 Policja w akcji. 

SOBOTA 7 PAŹDZIERNIKA 

TVC 1 
6.25 Pieczenie na niedzielę 7.05 Łopa-
tologicznie 7.55 Bajka 8.30 Jak Mette 
chciała zostać królową (bajka) 9.10 
Uśmiechy Františka Řeháka 9.45 Wę-
drówki po Czechach przyszłości 10.15 
Doktor Martin (s.) 11.05 Wszystko-
-party 12.00 Z metropolii, Tydzień w 
regionach 12.25 Nasze hobby 13.00 
Wiadomości 13.05 O Sknerze i Kutwie 
(bajka) 14.05 Szewc i czarty (bajka) 
15.15 Strakonicki dudziarz (fi lm) 17.05 
Naszyjnik (s.) 17.55 Miłośnicy wina 
18.25 Chłopaki w akcji 18.55 Prognoza 
pogody, wiadomości, sport 20.10 Cuda 
natury 21.20 Světlo pro Světlušku (wie-
czór charytatywny) 22.55 Skok (fi lm) 
0.50 Grantchester (s.). 
TVC 2 
6.00 Hitler i jego krąg zła 6.50 Ostatnie 
tygrysy malajskie 7.50 Armenia, kraj 
Noego 8.45 Na rowerze 8.55 Czeska 
pogoda 9.20 Za kurtyną natury 9.50 
Manu i Matěj w górach 10.15 Lotnicze 
katastrofy 11.00 Auto moto świat 11.20 
Auto moto test 11.30 Dzika i wolna Ko-

lumbia 12.25 Babel 12.50 Czeskie rybie 
legendy 13.45 Operacja „Halka” (fi lm) 
15.45 Dzwon dzwonów 16.10 Wilcze 
serce 16.40 Ziemiańska krew 17.35 
Cudowna planeta 18.25 Świat zwie-
rząt 19.20 Sąsiedzi 19.50 Wiadomości 
w czeskim j. migowym 20.00 Robin 
Hood: Książę złodziei (fi lm) 22.25 Hot 
Fuzz – ostre psy (fi lm) 0.25 Besa (s.). 
NOVA 
6.00 Zig i Sharko (s. anim.) 6.10 Tom 
& Jerry (s. anim.) 7.05 Looney Tunes 
(s. anim.) 7.55 Weekendowe Śniadanie 
10.20 Tata w tarapatach (s.) 11.30 Co-
meback (s.) 12.40 Kawaler (fi lm) 14.45 
Rycerz króla Artura (fi lm) 17.35 Johnny 
English: Nokaut (fi lm) 19.30 Wiadomo-
ści, sport, pogoda 20.20 Tata w tarapa-
tach (s.) 21.30 Królewna Śnieżka i łow-
ca (fi lm) 23.55 10x10 (fi lm) 1.35 Policja 
kryminalna Anděl (s.). 
PRIMA 
6.00 Wilk i zając (s. anim.) 6.20 Przy-
gody Bolka i Lolka (s. anim.) 6.40 
M.A.S.H. (s.) 8.20 Podróże z tatą 9.00 
Autosalon.tv 10.15 Czechy i Słowacja 
mają talent 12.05 Morderstwa w Mid-
somer (s.) 14.20 Trup w każdej szafi e 
(fi lm) 16.45 Będzie cyrk! (fi lm) 18.55 
Wiadomości, pogoda 19.55 Showtime 
20.15 Wilcze prawo (s.) 21.35 Gliniarz 
(s.) 22.55 Rambo: Pierwsza krew (fi lm) 
0.50 Po katastrofi e (fi lm). 

NIEDZIELA 8 PAŹDZIERNIKA 

TVC 1 
6.00 Ciekawostki z regionów 6.25 
Strakonicki dudziarz (fi lm) 8.10 Pie-
czenie na niedzielę 8.50 Łopatolo-
gicznie 9.40 Kalendarium 9.55 Ka-
mera na szlaku 10.25 Obiektyw 10.55 
Pociąg dzieciństwa i nadziei (s.) 12.00 
Pytania Václava Moravca 13.00 Wia-
domości 13.05 O głupiej żonie górni-
ka (bajka) 14.05 133. Wielka Pardu-
bicka (transmisja) 16.55 Pielęgniarki 
(fi lm) 18.25 Co umiały nasze babcie 
18.55 Prognoza pogody, wiadomości, 
sport 20.10 Zbrodnie Wielkiej Pragi 
(s.) 21.20 168 godzin 21.50 Intruzi i 
łowcy (fi lm) 23.05 Sprawy detekty-
wa Murdocha (s.) 23.55 Wędrówki 
po Czechach przyszłości 0.25 Nasze 
hobby. 
TVC 2 
6.00 Zaginione egipskie skarby 
6.45 10 wieków architektury 7.00 
Północnokoreańska dynastia 7.50 
Prawdziny neandertalczyk 8.40 Cze-
chosłowacki tygodnik fi lmowy 8.55 
Poszukiwania utraconego czasu 9.15 
Czechosłowacki kosmos 9.45 Cuda 
techniki 10.35 Attila 11.20 Skarby 
pogranicza 11.45 Życie reżysera Bře-
tislava Pojara 12.00 Nie poddawaj się 
12.30 Magazyn chrześcijański 12.55 
Magazyn religijny 13.25 Na pływalni 
z Pavlem Horváthem 13.50 Króle-
stwo pustkowi 14.20 Kalahari 15.10 
Poszukiwania zaginionych światów 
15.40 Maksymilian I, cesarz Meksy-
ku 16.35 Długi mur – powstanie Chin 
17.30 Wspaniała Ameryka 18.25 Be-
deker 18.55 Za kurtyną natury 19.20 
Ciekawostki z regionów 19.50 Wiado-
mości w czeskim j. migowym 20.00 
Ostatnia misja (fi lm) 21.40 Pan życia 
i śmierci (fi lm) 23.40 Paparazzi, łow-
ca sensacji 0.30 Wypalenie, czyli rola 
pracy w życiu człowieka. 
NOVA 
6.00 Zig i Sharko (s. anim.) 6.15 Tom 
& Jerry (s. anim.) 7.05 Looney Tunes 
(s. anim.) 7.55 Weekendowe Śniada-
nie 10.30 Poradnik domowy 11.45 
Ochotnicza straż pożarna (s.) 12.55 

Wimbledon (fi lm) 14.50 Teść (fi lm) 
16.40 Jutro się policzymy, kochanie 
(fi lm) 19.00 Gospoda (s.) 19.30 Wia-
domości, sport, pogoda 20.20 Policja 
Modrava (s.) 21.35 Policja kryminalna 
Anděl (s.) 22.55 Odłamki 23.30 Mecz 
ostatniej szansy (fi lm) 1.40 Wimble-
don (fi lm). 
PRIMA 
6.05 Przygody Bolka i Lolka (s. anim.) 
6.20 M.A.S.H. (s.) 8.30 Prima Czechy 
9.05 Prima świat 9.40 Gwiazdy nad 
głową (s.) 11.00 Pr. dyskusyjny 11.45 
Poradnik domowy 12.30 Poradnik 
Pepy Libickiego 12.50 Poradnik Ládi 
Hruški 13.50 Dylematy kucharza Sva-
topluka (s.) 16.05 GoldenEye (fi lm) 
18.55 Wiadomości, pogoda 19.55 Sho-
wtime 20.15 Czechy i Słowacja mają 
talent 22.05 Trup w każdej szafi e 
(fi lm) 0.20 Prawdziwe męstwo (fi lm) 
2.50 Morderstwa w Midsomer (s.). 

PONIEDZIAŁEK 9 PAŹDZIERNIKA 

TVC 1 
5.59 Studio 6 9.00 O krok od nieba 
(s.) 9.55 168 godzin 10.35 Osada (s.) 
11.30 AZ kwiz 12.00 Południowe wia-
domości 12.30 Sama w domu 14.00 
Miłośnicy wina 14.30 Jak się żyje ko-
niom wyścigowym 14.45 Pielęgniarki 
(fi lm) 16.15 O krok od nieba (s.) 17.15 
AZ kwiz 17.40 Czarne owce 18.00 
Wiadomości regionalne 18.25 Gdzie 
mój dom 18.55 Prognoza pogody, 
wiadomości, sport 20.10 OKTOPUS 
(s.) 21.15 Reporterzy TVC 21.55 Dzieci 
urodzone dwa razy 22.35 Kryminolog 
(s.) 23.40 Grantchester (s.) 0.35 AZ 
kwiz. 
TVC 2 
5.59 Dzień dobry 8.30 Czeskie rybie 
legendy 9.25 Pustynia Kalahari 10.15 
Wspaniała Ameryka 11.10 Czeskie 
wsie 11.30 Armenia, kraj Noego 12.25 
Telewizyjny klub niesłyszących 12.50 
Świat zwierząt 13.45 Magazyn reli-
gijny 14.15 Oszczędzać – prawdziwe 
wyzwanie 14.30 Małe Antyle 15.25 
Perymetr 15.50 Przygody nauki i 
techniki 16.20 Niemcy a zimna woj-
na 17.15 Lotnicze katastrofy 18.00 
Czeska pogoda 18.25 Manu i Matěj w 
górach 18.55 Europa dziś 19.25 Cze-
chosłowacki tygodnik fi lmowy 19.50 
Wiadomości w czeskim j. migowym 
20.00 Last Vegas (fi lm) 21.50 Potwór 
(fi lm) 23.50 Detektyw Endeavour 
Morse (s.) 1.20 Prawdziwy neander-
talczyk. 
NOVA 
5.55 Śniadanie 8.35 Ulica (s.) 9.35 
Policja Modrava (s.) 10.55 Pościg 
12.00 Południowe wiadomości 12.20 
Przychodnia w różanym ogrodzie (s.) 
13.35 Dr House (s.) 15.30 Zamieńmy 
się żonami 16.57 Popołudniowe wia-
domości 17.30 Pościg 18.30 Ulica (s.) 
19.30 Wiadomości, sport, pogoda 
20.20 Policja kryminalna Anděl (s.) 
21.30 Spece (s.) 22.35 Weekend 23.15 
CSI: Kryminalne zagadki Las Vegas 
(s.) 0.15 Dr House (s.). 
PRIMA 
6.00 Przygody Bolka i Lolka (s. 
anim.) 6.20 M.A.S.H. (s.) 7.00 Nowy 
dzień 8.00 M.A.S.H. (s.) 9.10 Wilcze 
prawo (s.) 10.20 Policja Hamburg 
(s.) 12.25 Gliniarz i prokurator (s.) 
13.25 Komisarz Rex (s.) 14.40 Tak 
jest, szefi e 15.50 Policja w akcji 17.50 
Nakryto do stołu! 18.55 Wiadomości, 
pogoda 19.55 Showtime 20.15 Eliška i 
Damián (s.) 21.35 Gwiazdy nad głową 
(s.) 23.00 Wydział zabójstw (s.) 0.20 
Poradnik domowy. 
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„Głos” należy 
do Stowa-
rzyszenia 
Dzienników 
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Narodowych 
i Etnicznych 
Europy 
MIDAS

GŁ-345

Filia: Cisownica, ul. Ustrońska 156 
(5 km od Górnej Lesznej)

Filia RC: Wędrynia 1044 
Czynne: wtorek, czwartek 9:00-15:00
Tel: +420 736 702 526

Parapety, schody, blaty kuchenne

Piękne nagrobki – wyjątkowa oferta

Zapraszamy Was do naszego nowoczesnego zakładu będącego 
centrum usług kamieniarskich na Ziemi Cieszyńskiej

Siedziba fi rmy:
Hażlach, ul. Cieszyńska 20b 
(5 km od Czeskiego Cieszyna)
Tel: +48 606452479, 
+48 338567377

www.kamenictvi-wrzos.cz

Dnia 7 października 2023 obchodziłby 60. urodziny nasz 
Kochany Mąż, Brat, Wujek

śp. CZESŁAW GAMROT
z Żukowa Dolnego

O chwilę cichych wspomnień proszą najbliżsi.
 GŁ-506

Odeszłaś, ale w sercach naszych żyć będziesz stale.
Dnia 4 października 2023 obchodziłaby 85. urodziny 
nasza Kochana 

śp. ILONA DZIKOWA 
z Orłowej

Z miłością i smutkiem w sercu wspominają najbliżsi.
 GŁ-514

W dniu 8 października 2023 obchodziłaby 75. urodziny 

śp. DANUTA HUCZAŁA 
z domu Rucka

zaś w dniu 10. 11. 2023 minie piąta rocznica, kiedy ode-
szła na zawsze nasza Najdroższa.
Z miłością i szacunkiem wspominają mąż, córka i syn 
z rodzinami.
 GŁ-519

Rzekł Jezus:
Jam jest zmartwychwstanie i żywot,
kto we mnie wierzy, choćby i umarł, żyć będzie.

       Jan 11,25

Dziś, 6 października 2023, mija 30. rocznica śmierci naszego Kochanego 

śp. ks. konseniora KAROLA KRZYWONIA
pastora Ewangelickiego Zboru A.W. 

w Hawierzowie-Błędowicach
oraz dnia 11 maja przypomnieliśmy 
sobie 20. rocznicę śmierci 

śp. LECHA KRZYWONIA
O chwilę wspomnień i modlitwę prosi 
najbliższa rodzina.
 GŁ-518

Światu dajemy znać, że kolegom 40-tka puknęła. 
Marek, Krzyś i Adam – to podstawa. 
Znajomość sąsiedzka z przedszkola, trójka klawa. 
Dołączyli ostatni – Michal, Roman, Honza, Lenka. 
Grupa to niesamowita, przetrwa wszystko, burze, imprezy, hulanki, święta. 
Życzymy Wam byjcie stale tak wspaniali, pełni życia i klawi. 
Wielka biba się szykuje! A kto z nami nie wypije, ten pożałuje! 
A kogo już nie ma, Adamie, to fi zycznie tylko, 
bo duchem imprezujesz z nami... zawsze... 
Żyjmy wiecznie! Kieliszki do ręki! Bando, zdrówko!
 GŁ-515

Kto kochał – nie zapomni,
kto znał – niech wspomni...

Dnia 6 października 2023 minie 16. rocznica tragicznej 
śmierci naszego Kochanego

śp. MARKA POLAKA
O chwilę wspomnień i modlitwę proszą rodzice i siostra 
z rodziną.
 GŁ-509

Tak trudno żegnać kogoś, kto jeszcze mógł być z nami...
W poniedziałek 9 października 2023 minie 12. rocznica, 
gdy na zawsze opuścił nas

śp. por. in m. ADRIAN WERNER
z Olbrachcic

Z miłością i wdzięcznością za wspólnie spędzone chwile 
wspomina rodzina.
 GŁ-508

Lecz moim szczęściem być blisko Boga...
      Psalm 73,28
Pogrążeni w smutku i głębokim żalu informujemy 
wszystkich krewnych, znajomych i przyjaciół, że dnia 
1 października 2023 zmarł w wieku 75 lat nasz Kocha-
ny Mąż, Ojciec, Dziadek, Brat, Wujek, Teść, Szwagier, 
Kuzyn

śp. JAN STEBEL
zamieszkały w Gnojniku

Pogrzeb naszego Drogiego Zmarłego odbędzie się 
w piątek 6 października 2023 o godzinie 14.30 w ko-
ściele ewangelickim w Ligotce Kameralnej.

Zasmucona rodzina. GŁ-505

Po trudach życia pełnego znoju
śnij swój wieczny sen i odpoczywaj w pokoju.

W głębokiej żałobie zawiadamiamy wszystkich krew-
nych, znajomych i przyjaciół, że w dniu 27 września 
2023 zmarł po długiej i ciężkiej chorobie w wieku 73 
lat nasz Kochany Mąż, Ojciec, Teść, Dziadek i Wujek

śp. JÓZEF STRZELCZOK 
Pogrzeb naszego Drogiego Zmarłego odbył się 3 
października 2023  w kościele katolickim św. Marka 
w Karwinie-Frysztacie.

Zasmucona rodzina
 RK-074

Z głębokim smutkiem przyjęliśmy wiadomość o śmierci

MARTY PESZAT
emerytowanej nauczycielki z Karwiny, działaczki KNE, 

wychowawczyni wielu pokoleń uczniów
Rodzinie i bliskim składamy wyrazy głębokiego współczucia.
W imieniu całego środowiska nauczycielskiego Zarząd Towarzystwa 
Nauczycieli Polskich w RC.
 GŁ-513

Idź tam, gdzie śpiewają, źli ludzie pieśni nie znają...
Wyrazy szczerego współczucia Mężowi Stanisławowi i całej Rodzinie, 
z powodu odejścia do wieczności Żony, byłej długoletniej chórzystki

śp. WANDZI ZIENTEK 
składa Polski Zespół Śpiewaczy „Hutnik”.
 GŁ-511

Dziękujemy Mamo za wszystkie chwile…
W sobotę 7 października obchodziłaby 85. urodziny na-
sza Kochana

śp. MARIA PAŘÍK 
z domu Godula, z Olbrachcic.

Z miłością i szacunkiem wspominają córka i synowie 
z rodzinami.
 GŁ-492
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P O S T  S C R I P T U M 
UŚMIECHNIJ SIĘ WEHIKUŁ CZASU

Tak było...

KRZYŻÓWKA KOMBINOWANA

Wśród autorów 
poprawnych 

rozwiązań zostanie 
rozlosowana nagroda. 
Rozwiązania prosimy 
wysyłać na e-mail: info@
glos.live. Termin upływa 
w środę 18 października 
2023. Nagrodę za 
poprawne rozwiązanie 
krzyżówki kombinowanej 
z 22 września otrzymuje 
Krystyna Kouček 
z Hawierzowa-Suchej 
Średniej. Autorem 
dzisiejszego zadania jest 
Jan Kubiczek.

Rozwiązanie krzyżówki 
kombinowanej z 22 
września: KTO PYTA, 
PRAWDY SZUKA

• Dziś zapraszamy naszych Czytelników na wycieczkę do Jabłonkowa. Archiwalna fotografia przedstawia panoramę 
tego miasta, pochodzi z Narodowego Archiwum Cyfrowego i została wykonana ok. 1939 roku.
Czekamy na propozycje współczesnego ujęcia. W gazecie zamieścimy pierwsze bądź najlepsze zdjęcie, jakie dostaniemy. 
Fotografie prosimy wysyłać na: dabkowski@glos.live bądź info@glos.live. Serdecznie zapraszamy do współpracy!

...tak jest

Tak było...
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Rozwiązaniem jest przysłowie niemieckie...

POZIOMO:
1. był zuchem, chodzi na zbiórki, zdobywa 

sprawności
2. Helena w przedszkolu
3. bohater Iliady, naczelny wódz Achajów
4. roślina na włókno i siemię
5.  ...pod Sněžkou: miasto w Czechach
6. Lucas, obrońca Australii na mundialu 

2010

7. poufale o Zdzisławie
8. ROZWIĄZANIE DODATKOWE
9. pokłady, zasoby, złoża lub oszczędno-

ści
10.  miasto w Niemczech w Saksonii, 1953-

1990 Karl-Marx-Stadt
11. album zespołu Budka Suflera (1995) lub 

ciemna pora doby
12. „ulica” w języku francuskim

13.  rodzaj kajaka albo składany rower 
14. grupa muzyczna z Kasią Nosowską 
15. kamionkowa miseczka z dwoma 

uchwytami, do podawania np. zrazów 
w sosie grzybowym

16. okres w dziejach, zwykle zapoczątko-
wany jakimś doniosłym wydarzeniem

17.  ...śpiący myszy nie chwyta.

PIONOWO:
AHONEN, AKCENT, ANGLIA, ANIOŁY, 
ALKILE, CETNAR, DESZCZ, DETOKS, 
EDERLE, EMERYK, EMPOLI, HALERZ, 
IDOLKA, JARZĄB, ŁKANIE, MAANAM, 
RANCZO, UNISTA, WIECHA, WONTON, 
ZACISK.

Wyrazy trudne lub mniej znane: 
CHEMNITZ, ERA, NELSONKA


